
Dziś B 'stron 

Nigdy więcej! rc::-1 
'~1 
~ 

z którejkolwiek stronv rii. Może nie wszyscy poli­
tycy, którzy ją przezyli, wy­
ciągnęli z niej na.leżute wnio 
ski, ale narody, ale Ludz­
kość - nauczyła się z nie; 
wiele. 
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spojrzymy 11a zbrod11ie 
II wojny światowej, nieod­
parcie nasuwa się smUf.ny 
wnioóek: śmierć pochłonęła 
dziesiątki milionów ludzi, zga­
siła radość życia militmów rn 
dzin. zamieni/a w zgliszcza 
i ruiny dorobel<:. ciężkiej pro. 
cy wielu pokolefl., zburz11ta 
pomniki kultury i cywiliw.­
cji wiehi narodów, wytoczy­
lcL morze łez z oczu oka.leczo 
nych, osieroconych i wyko­
lejonych ... 

Dla.tego nie wolno dopu8-
c1c do powtórzenia takiej 
zbrodni w jeszcze większym, 
niem.al kosmicznym wymiC!­
rze. I dlatego w ~:::esnasią 

rocwicę napaści Hitlera na 
Związek Radziecki, ludoie 
nie chcą słuchać o coraz do­
s•~'onalszych narzędziach woj 
ny, ale domagają siP, po,roz1L 
mienia. między mocarstwaHi 
i pa'l'istwami, domaqają s;ę 

rozbrojenia. zakazu produk­
cji broni masowej zagłady, 

żądają olciełznania rnili·tarl' · 
stów, rewizjonistów, podże­
gaczy, żądają rozwią.:ywan:a 
spornych kwestii międzyna­
rodowych pr~y okrąg!um 

stole obra,d. 

Tvgodnik londyński HTribune": 
• • Polska delegacja 

parłyjno-rzqdowa 

powróciła z Berlina 
„Należy zmus1c Macmillana 

W imię czego? 

do zmiany stanowiska 
vv sprawie ·rozbrojenia" 

W imię mrzonki garści rr,i­
litarystów niemieckich, ktć­
rzy raz jeszcze zatruioszy ja 
dem szowini:mu rozhistem­
zowane, rozhitlery.zou;ane ma 
sy niemieckie. potrafili .ie 
r::ucić do walki z są;iednimi 
narodami w imię panowanin 
nad świa.tem, w imię chime­
ry o „1000-letniej R~<~szy". 

WARSZAWA (PAP). 21 bm. 
w godzinach przedpołudniQ!Wych 
powróciła z Berii.na do Warsza 
wy pruska dele,ga.cja partyj.no­
rządowa pod przewodnictwem 
I sekretarza. KC PZPR Włady­
sława Gomułki i prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewi­
cza. 

Prasa kryłykuie premiera Konserwatywny tygodnik 
„Specta.tor" wyraza pogląd, że 
argum€1Ilty zawarte w liście Mac 
millana „sta.wiają pod znakiem 
zapyta.nia szczerość jego inten­
cji". Nawet pra.wkowy tygod­
nik „Truth" ma za.strzeżen;a 
wobec a.rgum0ntów wysunh;­
tych prz.ez Macmillana. 

za iego odpowiedź J. w. 
Wraz z delegacją i towarzy­

f;zącymi jej osobami powrócił 
do Warszawy ambasador NRD 
w }>olsce Jo.set Ha.gen. 

na lisi Bulganina D.::ień. 22 czerwca 1941 ro­
ku stał się poc:ątkiem. końca 
wodzirejów tego okrutnego, 
zbrodniczego „tafl.ca śmie~­
ci", który pochlonql 80 mil~o 
nów istnie?'i ludzkich. Mrwn 
ki o panowaniti nad świater1. 
poqr::ebane zostały na polach 
pod Stalingradem i Moskwą. 

Inauguracja Dekady 
Kultury Litewskiej Wl. Gomułka i J. Cyrankie­

wicz wystosowali depeszę do 
W. Ulbrichta i O. Grotewohla, 
w której dziękują za przyjazne 
przyjęcie. Wyra.żają oni pr7..e­
kooanie że odbyte rozmowy 
przyni~ pożyteczne w-ya1ik.i. 

Skrót referatu 
Mao Tse-tunga 

„O właściwym traktowaniu 

sprzeczności w łonie ludu" 

publiku,iemy na. str. 2, 3 I 4 

W AIRerze­
ostre 

nasilenie 
walk 

Na zdjęciu: wlrue­
rze Algerskiej Ar­
mii Wyzwolenia N~ 
rodowego opatrują 

ra.nneg<0 chłopca. 

Fot. - CAF 

LONDYN (PAP). Szereg ty­
godników angiielsltich wyraża 
niezadowolenie z odpowied:zi 
premiera Macmilla111a na list N. 
A. Bulganina. Najootrzej kry­
tylwwane jest zawarte w odipo­
w:Led,zi oświadczenie, że wszy.st 
kie propozycje mocarstw za.cho 
dni.eh w sprawie bezpieczeń­
stwa eui-opejskiego „są uzależ­
niane od s.prawy zjednoczenia 
Niemiec". 
Oświadczenie to uwa7 . .a się za 

wy.raz dążenfa do un:iemoiliwie 
nia porozumi•einia w sprawie 
częściowego rozbrQj.2«1ia, a w 
F.zczei;:ól n ości zaprze-stania do-

l świaiicz,eń z oronią jądrową. 
Jeden z przywód~ów partii 

1 labou.rzy,.,,tow~kiej, Bevan w a:r-

SANTIAGO. - W czwartek 
rozpo.czął się w Chile strajk do· 
kerów, pro,klam:>wany na zmak 
solidarności z marynil!r.Z:ami fl.:>ty 
handlowej chiJ.iiskieqo portu A:i­
ca, którzy żąda:ją podwyż.k1 płac. 
W piątek nie stawiła się do pra 
cy wJęk!:Zość spośród 40 tysięcy 
d0ike1ów chiLi.jskich. Rząd chi­
lijski ści<rnnał do przeładunku to 
warów mrurynarzy floty wojen­
nej, 

amerykańskiej w Budaip~sz·oie za 
rZ1uca · się pr.zoosta•wiciełowi ame­
rykański·emu, że brał udt.lał w 
wypad'ka·cb. jesienny<eh ub. r. a 
obecn:e interesował się rozm:e­
szczeniem i organicz<llCją lo,t.n.iclwa 
węqierskie(fo. 

KAIR. - Archoologow„ie a­
merykańscy prowadzący wykopa 
liska w miejscowości Dasz.hur 
odkopali piramide pochodzącą z 
cz·asów dynast:i Xlll, o.kolo 3.400 
lat prned na,szą erą, BUDAPESZT. - Rząd wę. 

gierski polec.a amerY'kański·el!llu 
aHa:che lotni·czemu. płk. W. F 

Dalianowi, <>Puścić te'ryitorium 
weqi•erskrie do dn'.'a 26 bm. 

W nocie pn:esłail1e1j ambasa·dz.łe 

Przed festiwalem 
zespołów 

iazzowych 
w Sopoci,e i G~ańsku 

W piram~dz.Le z.nal:eziono 3 kom 
na:ty qrobOlWe i sa,r1lwfaq -0raz na 
czvni·a z wyrytym ntl nich imie­
ruiem fundaitpr.a pir.amidy Amui 
Amu, króla qóme.qo Egiptu. 

MOSKWA. - W centralnym 
domu lotnictwa ZSRR odbyło się 
spotka.nb poświęc.o·ne 20 roczni­
cy dokonania pi·erwszeqo prz3lo­
tu z Moskwy do Stanów Zjedno 
CZOUV'Ch trasą, wiodąca przez B;,e 
!fUU Północny, Wyc.zynu tego 
dokonali trzej pó.loci radzieccy -
C2lkalow, Ba"jdukow i Biehrukoow 
na samolocie ANT-25. 

Ostatni dwaj uczestnicy lotu, 
dz.iś qenernłowie lotnictwa ra­
dzieckje~o. byli <Jbecni na spo.t­
ka.niu. 

LONDYN. - Z Ankary do· 
noszą, ż·e w Tqr·cii o·sta,tni·o znacz 
rui'e wzrosły ceny chLeha i mąX! 

PARYŻ. W osta·tnich 
Zaaw;iniSowane .są już pr.zygo dn.i.ad1 we Fra.ncH poważni·e wzro 

!;owania do II fest1hwa.iu muzyk.i słv ceny jar.zyn, m. in. ziemnia-
Jazzi:iowej, któ,·y•'<l<lbY'Wać .się bę ków, pomidorów, ogórków•i sa-
dz1:e w Gctai'wku i Sor,J•Dcie w laty. 
dniach cd 14 a,0 21 liip:a br. RIO DE JANEIRO. - One· 

W ciągu 8 dni feo-itiiwalu wy- qdai wvid·arzvi.a się wiel·ka kata-
t · stmf·a kolej ow.a pomiędzy R:10 

s !!Jll ogółem 11 Z€1Spolów ja.z:zio- de Janeiro a Carr,p·os. Wedh:q 
wych - w tym 4 za:arami•czne: pier>wszY'ch doniesień, o'kolo i5 
wlooki ~pól radia i tełeiwilzji z osób zomało zabitych. a 100 ran-
Genu~. zes,pół za<Chotd.niQ-rute- nych. Spod rozbl.tych wago.nów 
ntiec'ki „Two Be.at Stoirnpers", wy.koieioneqo eksp.r-esu e'kipy ra 
Zieis!pól c;r,,echoolowack>i „r:ux;-=- tunkovre w daiLszY'm ciąqu wydo 
land 57" oraz jeckm z zespołów l bywają !masatkrow·ane ciałe ofiar 
ze Stanów Zjeidinoc2l()(!lych. _k_•_1a_s_tr_ot_v_. ___ _._ ___ _ 

tykule na łamach tyg~d1mka 
„Tribune" pi&ze, że wystąpieni·~ 
Macmillana przeciwko rozbroje­
rniu w wypadku, jeśli nie będ:ziie 
ono poląero11e z uregulowaniem 
problc- '-w politycz.nych ozna­
cza, że mocar.siwa :r.achodnie 
dążą do kontynuowania 7.bro­
jeń w celu wywarcia wplywu 
na rozmowy polityczne. Bevan 
podkreśla, jż obecnie nie mo­
żna już rozwiązywać .s:praw mię 
d?.ynarodowych droi;:ą gróźb. 
lecz przy pomocy kompromisu 
i u.zg.odnionych decyzji. Autoir 
7,v.nacza d.aJ.ej. że porozumńenie 
w sprawie rozbrojooiQ stwoczy­
loby b<:i.rdzi.ej sprzyjaiące wa­
runki dla uregulowania kwe.sti! 
poH tyczn)"Ch. 

TygoclJnik „Trlbun.e" w arty­
kule retiakcyjnym popiera sta­
nowisko Bevana, przypomina­
jąc propozycje raooieckie w 
:c;prawie zaprzesita.nia doo·wiad­
c7.e1\ z bronią jadrową i v/pro­
wad.7"mia kontroli. Pismo Po<l­
kr<'"·'la; ,.Należy zmu.sić Mac­
m ill.ana do zmlany stanowiska. 
Nic wolno &tracić nadara:ającej 
się szansy''. 

„Sprawa zlikwidQ!Walilia po­
działu Niemiec - pi&'ZJ2 tygod­
nik - nie powinna stanąć na 
przeszkodzie zawarciu porozu­
mienia co do części<'Avego I'C<Z­

brojen ia". Tygodnik wyraża po 
gląd, iż należy naty.chmia.<>t Z'l­

przestać doświadczeń z bronią 
jądrową. 

Pozostala gigantyczna, c1le 
jakże tragiczna lekcja histo-

• USA narusza1ą 
porozumienie rozeimo\ve w Korei 

NOWY JORK (PAP). Jak do-i 1-ekstem „nleprzestrz.e.gania" 
n<JISl z Panmu.n<lżon lwres·poo- przez Pólno: warunków ooroe.u 
deint Agencji A•.s.ociat>ed Pre•is, mien;.a rozejmowego z 1!}:>3 r.", 
w piątek ramo na pos'.edze•niu I jż Stany Zjednoczooe oraz inne 
Kom~sji Roz>ejmowej w Kocei kraje, których ocj.<l.ii.ały w:ho­
praed.stawicie.l dowodz<Jin:>:<:hj d7.ą w skład .s!l narrod?'"'. zjed­
przez USA tZJw. s1! ru>:!'odow nocwnych, ,.me uwaza•Ją IS<Ję 
7.ie.:J:no~:11omych, gen>eral H. L.

1 

dlużej za zobowjązane do res­
Lit:oenbe:rg zakomu~1ikowal re- peklowatn.ia tego punktu poro­
pi-ez.en.tant0'11. KRL-Di ChRL, ż>e zumi.en'a, którr zaka'.lluje d()ko­
Stainy Z}ednoczcm~ do<:.hrczą na t nywania modeTni•zacji uzbroje­
terytorium południowej K<Jrd n:a, w j.a·ki:e wypc,s.aż.Otile są sily 
now'Ocz.esne uzbroj€<11ie i ~przc;t. zbrojne stacj<llllUjące po obu 

Litzenberg ovnajmil, p0>:i pre- .stronach linii rio.zej.mc•;vej". 

WARSZAWA !PAP). - 22 bm„ 
o 11odz. !U, w Sa1i Kon11resowej 
Pałacu Kultury odbędzie s:e uro­
ClYSla akademia inau11urująca De· 
kade Kullury Lltewsklej. W <:Zil· 
sie akademii którą otwony mar­
szałek Sejmu RL, przewodniczący 
Komitetu Honorowe110 Dekady -
C2esław Wycech, releral wrg!osi 
wicemin. Ett~enia Krassow>ka. 
Przemówienie powitalne w imien;11 
dele!lacii litewskiej wyqlnsl wice­
prezes Rady M nistrów L:tewsk'.el 
SRR - Kazvs Preiksas. 

W części artystycznej wvst~pi 
Państwowy Zespól P,ei;ni i Tańc.'l 
Litewskiej SRR pod kierowniclw~m 
J. Svedasa. 

Polska szczepionka 
przeciw chorobie 
Heine Medina 

WARSZAW (PAP). - W P<J.ń· 
stwowwu Za,k zie Hig.ieny od­
było sie 21 bm. posiecl.zenie nau.­
kowe, w cz.aS'le którego dy~ektor 

N· estety, trzeba legitymować, .. 
WASZYNGTON (PAP). Arne- l'ZH, prof. dr Felik.s Prnasmycki. 

rykai1s'de Mini~ter.~o Obrooy zapoznał Jicznoie przybyłych nau-
'kowców i lekarzy z pozylywnyllili 

•'l'Znajmiło w piąt€ok rano, Żi? wynikami prac nad wyprod'Ukowa­
Stahy Zj€'Cl.noczone d<Jtstarczą niem · w Polsce ncz·en:onki przed w 
niezwl~ie na terytorium Ko- cb.oml>ie Heine-Med.na. , 
rei poludni~j n01wocresne ro- Do prac nad otl"Zyma,niem su:ze­
dzaje broni. Stacj0111ujące w Ko- pionki p.rzystąpiono z początki.em 
rei południowej oddziały arne- roku ubieqleqo. Prace w PZH by· 
rykańskie mają otrzymać m. in. ly przez dtuższy czas vahamow,,_. 
samo1o1y odrrutowe najnow- na brakiem specjalnych mtrów, 
szych tY'O. ów, w t•'1Tl także bom- które ostatecmie otrzyma:IJ.imy ~ 

Więcej sklepów 
prowadzących skup artykułów zagranicinych 
WARSZAWA (PAP). - Na sku· 

tek :1Jarządzenia, wydanego osta•tnio 

Fanfani 
zrezygnował .„ 

przez Ministerstwo Handau We­
wnętrzneqo, w sklepach komiso­
wych wprowadzono obowiązek o­
kazywania dowo'f"I osobistego 
przez kHentów, powierza.1ących do 
sprnedaiv towary. 

Przep1sy tak.ie obowiązywały już 
popnedll'.o. ale zniesiono j.e w ;u. 
tym br, Okaz·alo się jednak, że n­
łatwi.ało to p.rzeprowadzan:e wóeh 

, Sta.nów Zjednoczonych w grudniu 
howee PfZY'Słxllsowaine do prze- 1956 roku. Pierwsza part.ia szci;e­
woieni.a bomb a1tomowych. pio,nki została przygotowen<l w po 

Wiicemitnisiter obrony USA - cząt1'u ma,rca br. 
M. Snyder oświad::zyl na koo- Pierwsza wyiprodukowana partia 
f&-encji prais.owej, że p.rwwidy- szczepjonki wvsta.rczy na przepro­
wana j('.st także ,,pewna mod'er wa.d~enie 30 tys .. szcze1>'·e~._ D~ 
niz.1.,:ja" uzbroj1'mia aormii li.syn- konca br, przyg-0~u1e Silę 1losc, k;to 

RZYM (PAP). - Po trzech nieleqalnych lransa:kcii. a więc 
dniach bezowocnych roz.mów sprzedaż dużvch partii towarów po 

„ chodzących z przemytu, lub atrak 
z przedstawicielami partu cyjnych airtykulów, wykupowa­
centrum, kandydat na pre- nych "'. sklepach mpoleczni·ony~h. 
miera Włoch przywódca par- Są tackze dowody, ze me skrępowd-

. '"" · Od · _, ·- ra wyslarczv a•la 100 tys. osob. 
~11.ano.vs"-'eJ. • powiauaJ'.'C na Pracownia PZH stworzyła już je· 
ioono z pytan, Snydel." WYJaśmł, dnak podstawy do urucho.mienia 
że w chwi.li ob~cnej Stany Z.ie- produkcji szczepionki na sze!'s~ą 
d:nocz(li!le nie będą wypCG.at7.ać skale. 

„ „. , 1l;1 nicrzym ko.mbma;torzy Q paserzy 
tu chrześc1Jansko-demiokraty··1oddę.wa.U do sprzedaży to.wary kra 
cznej Fanfani zrezygnował z d2l!one. 

swych o!!ldziałów i:~acj:i-:1ują­
cych w Korei poludniow·ej w 
broń atomO<Wą. Rokowania handlowe 

Polska - Iran misji utworzenia rządu. 

Powod-em j..!go rezygnacji 
była odmowa udziału w rzą­
dzie partii socjaldemokraty­
cznej i liberalnej. 

Demonsłracia 
przed ambasadą USA 
w Tokio 

TOKIO (PAP). Grupa studen 
tów japońskich usirow.ala w 
piątek wtargnąć do amba:sady 
amerykańskiej w Tokio, a,by 
wręczyć petyicję am.basad<liOOIWi 
D. Macarthurowi. Studenci nie­
ś1i tr.atn.<>pa;renty z napitSam[: 
„Odrzucamy doktrynę Eiisleinho­
We!:'a" i ,,Sprzeciwiamy się pró­
bom Z bombą WodOlroWą". 

Po1iicja rozpędziła. demoirus!bran 
tów, 

Pszczoły opóźniły 
start samolotu 
PARYŻ. - Na lobn.isku Orly 

pod Paryżem 21dai:zyl się nieico­
dzi:eai.ny wypadek. Samol-ot n•i~­
mi·sck.i•ch litnhi 1o,tniczych „Luft­
ha;ns,a" pr.zyg1D1to•111rywal się wla­
śni.e do o:l1<Jttu do Buenos Atires, 
gdy nagi< wstał oitoczOtlly Jl['zez 
gęs'tą chmUtrę p&zicz.ól. 

Musiano w:Siłirzymać IS'tart do 
chwili, gdy rój .ois.ia:dl na slt.r:zy­
dle samolotu. D~ipiero wtedy, 
pasaż,zrQ!Wi,e, którzy sochM!lliU 
si~ przed „iinw<i~ją" p~z:zól do 
patcz.eka.ln!i., m'O\l[].i wisią,ść do isa­
molotlłw 

P.on01WnE! wprow:ad?.en.ie przepi· 
sów o Jeqitvm0<waniu klientów o:i­
da.jących towary komi·som m~ na 
celu ukróce•nie tY'ch nieleqa,lnych 
k<imbina:ci i i :za·ostrze'.lllie wal'ki ze 
spekula·cją w ha:nd.Ju. N1·e staino­
wi <>Jl') oczywiście żadnE!'.fo utru­
dnieni·a dla osób, która za pośre­
dnictwem komisów .irprzedają rze­
czy leqalnie. 

Druqie zaxząd'.llenie MHW, ob'l­
wi.ązuiące od 16 bm. mówi o rol­
szerzeruiu hczby, placówek handto. 
wych, prowadząCY'Ch skup towa­
rów przemysło·wych. 

, , 

• nme 7 Czy 
za pozna • 

Jak .i:niormuje M.i:n.isterstwo 
Handlu Zagranicznego, posiada­
cze obcych waJut mogą za po­
średinictwem PKO załmpić wy­
.st.awi·ane na Ta·rgach w Pozna­
ni.u ekspctnaty zarówno produk­
cji krajQW€j jak i za.granicznej. 

Wydaje się, że ta decyzja jest 
mocno spóźniona, oowiJem do 
za1kończ.enia MTP wstały zale­
dwie dwa dni. 

WARSZAWA. 20 bm. 
przybyła do Warszawy rzą­

dowa delegacja handlowa ce­
sarstwa Iranu w celu prze­
prowadzenia rokowań handlo­
wych. Delegacji przewodni­
czy wiceminister handlu p. 
Kuros. 

W dniu 21 bm. w godzi­
nach rannych irańska dele­
gacja handlowa udała się do 
Poznania, w celu zwiedzenia 
XXVI Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. 

Rozszerzając si.eć sklepów sku­
pu, władze handlowe mają na u­
wadze ułatw.renie legrull]ej i bez­
pośredniej swzedaży artykułów· 
z;agr.aonicznych, któ1'V'Ch znajdz.ie 
się na rvnkt1 'ZillillC.Zlllie więcej w 
związku i ohni:żeil!lem taryfy cel· 
nej. 

Piiany kierowca 
zabił przechodnia 

i:::::iłll01
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111'Jlll0111. rnm~t 11 LnlD Lftb! „ ... „ .„„ lb.„. 11 
POZNAJ(l I !y od 10 do 13 '.kondygnacji wyS(). 

D 1 loośoi .i W'Zlll~si.o.ne ze>staną z wi~l 
zliś, 22. VI. ro:llpoc.zyma . ~ C: kich e:lementów pre!<&bqnkow4llych. 

w .Pomamu nairruda .pnedst11:w1c1.e· Najwyiższy qm.aich, liczący 18 pię 
Na ulicy Kopciński·eqo przed po Il izb handlu. zaqramczTJJego z kil- ter, wxni!'.-siony zostanie u zbiegu 

sesją 93 wydarzvta się wczoraj kun·a.stu kra.1ow. Tematem nuady ulic Dw<l'1X:~j i Kości•US7Jki. 
ka~astrnfa saimochodowa, która po l>~dz.1.e . wza 1.m:na w;vnn1an,a inf<>~- • 
ciąqnęła z•a sohą smierć jedm·ej o-, maq1 i dosw.,,a,dczen w z.a:krec:;1e SZCZECIN 
&oby. reklrumy handlu :1Ja•grnn1cznego. 

S:z,ofe.r WVWI'Olk.i A 84367 - Ry· 
szard Szwan!<o (z,am. KiLń~<k.i 8go ZIELONA GORA 

35), będąc w sta.nie nielrz-eżwym Sta:ra:n.ia o aktywiva•cię g·o~po­
;zacz;ep:i'1 o tr.aum„,a•L złamał przy. darczą Slubóc (nad Odrą) UJWL.?ń· 
staneik: tramwą,jowy, :z,a.wadzit na czo.ne 1.0-otaJy pierwszym ~ukce­
chodniku o skrzymię 7. p:ia&kiem I sem. Postanowiono tu uruchom:ć 
potrąc.il dwóch 'Przechodniów, CzP.- fahrvkę o<l!ieży. 
slawa Patorę [Borsuka 4) i Kd·li· Bqdzie to pierw~zy na ter,enie 
mierza Kowalskiego (Nowa 43) po Slubk za•kł·ad prz.cimy.slu l<luczo­
c:zvm k.LJ.kadzies1ąt metrów dalej weqo, moqący - co dla mia.5ta 
za:trzymał .się o k<>lillll:i!ki. . . . jest naii:vażni·ej sze - zattrudnić <J· 

KowalskJ.eqo w sró,n1'9 b. c1ęzk·rn kolo tysiąc osob. 

WROCŁAW 

Dw:a da1S2le po hu01e „Szc:1Je<:in" 
kluczowe z,aiklady Szczecina -
stocznia or.az Zaiklady Wtóki·~n 
Sztucznych w Żydowicach meldują 
o w\"konaniu zadań p:erwszeg,) 
półrocza. bx. 

KRAKOW 

W blti roku notuje s!ę ])(1W>ź­
ny rozwó·j l>ud<iwnictwa i:ndyWi· 
dualn-ego wsród załóq qórn:iiczvr;h 
Krakowskrueqo 7..aqłębia Wę· 
qlDweqo. Pueszło 400 gór· prz.ewiezionCJ do S?!pi•talu Wojsko­

\V'el!'.f-O, qdzi.e w1krótoe zmarł. Pal!i­
ra przebyw•a w Sz.pital.u Barlk'.t:~­
rio. Zvcin jeqo nie zagraża nie· 
bezpieczieństwo. 

Szwamkeqo a.resztowano do cty-
-apozy.cjj px.okiura,to~•· l•.l 

ru!.ków buduje domy. Stanowi 
to -ponad dwukrotny wzrost w po. 

W .pows•tającej wa Wro.cławiu no równarui•u z ostatruimi dwoma 13.tv. 
wei dzi-e:lnky mdeszkaniowej - nil W w'.·elu kll'palniach uruc.homio­
Pl,acu PKWN powstan.ą p1erw;ze no ceqie:lni<! i wapienn:.k:1, dostar­
„drapac29". łudym·lti te b~d4 miacza,jące i:iórnikom llłatertlllły. 



,,o I ściwym traktowaniu sprzec ności 
Ref erat Mao Tse-tunga ,... ____________ , ........ 

A GEN?JA Nowyc!t. Chin . opublll~wała tekst rP.fel'ału Mao Tse-tunga. pt. „O właściwym trakto­
waruu spr~ecm?8c1 w łome lu~u •. wy!~1~s7.onego w dniu 27 lutego 1957 r. na XI sesji Najwyższej 
Konferencji l' a.nstw&Wej. Agencja podkt· csła, że przewodniczący Mao Tse-tung przejrzał oparty na 

stenogramie tekst i' wprow.adlliJ dt>ń pewne uzupełnienia. 

Naszym zasadniCzYm temwtem - z&znaczYł na wstępie Mao Tse-tung jest właściwe traktowanie 
spr,zeczności wśród h1du .. Dla wygody omówimy go w 12 podtytułach. Aczkolwiek będziemy nawiązywać 

do .li,Przecznoścd międ'.~ nami a. naszymi wroga.mi, referat ten skoncentruje się głównie na sprzecznościach 
w łl.'lłlic ludu. 

Dwa różne rodzaje sprzeczności 
"VV pierwszym rozdziale otnawiającym dwa róiąie rodzaje 

sprzecznOŚC'J Mao Tse-<tung stwierdził przede wszyst­
kim, że Chiny nigdy nie bylJ:y tak zjednoczone jak dzisiaj. 
Zwycięstwo rewolucji burżuazyjmi-<lemokratycznej i rewo­
lucji socjalJS\tycznej - mówił dalej Mao 'l'se-tung - w po­
łączeniu 1 n~<;zym1 osiągnięciami w budownictwie socjalis­
tycznym szybko =iemło oblicze starych Chin. Obecnie 
widzimy przed sobą jeszcze ja..śoiejszą przyszlość. Dni bra · 
ku narodowej J~'dności i chaoou, których lud.zie nienawidzi­
li, minęły na za-.vsze. Nasz zjednoczony 600-milionowy !).a­
ród pod przewod~m klasy robotnuezej i partii komunrsty­
cznej pochtonięty jest wielkim dziełem oodowy socjalizmu. 
Zjednoczenie kraju, jG•dność narodu i jedność zamieszkują­
cych nasz kraj narodowości - oto podstawowe gwarancje 
niezawodnego triumfu, naszej sprawy. Jednakże nie ozna­
cza to, że w naszymi społeczeństwie nie ma już żadnych 
sprzeczności, naiwnością byłoby przypuszczać, że nie ma 
już sprzeczności. Zajmowanie takiego stanowiska oznacza-
łoby zaprzeczenie ob:iektywnej rzeczywistości. Stoimy w 

obliczu dwóch rodm.jiów sprzeczności społecznych, sprze­
czności między nami a wrogiem i sprzeczności w łonie lu­
du. Te dwa rodl..ł-'e .siprzecznośc:i ·są z natury swej całko­
wicie odmienne. 

Mao TsE1-tung zaznacza następnie, że dla właściwego 
:r.rozumienia tych dwóch różnych tyipów sprzeczności ko­
nieczne jest .zrozumienie określeń „Jlud" i „wróg". W obec­
nym stadium budowy socjalizmu wsv;ystkie klasy, warstwy 
i grupy społeczne, które aprobują i popierają sprawę so­
cjalistycznego bud<>wnictlwa i pracują dla niej, należą do 
kategorii ludu, podczas gcfy- te siły i p-upy społeczne, które 
przeciwstawiają się rewol~cji socjalJStycznej, nastawione 
są wrogo wobec budownictxwa socjali$ycznego 1 starają się 
je podważyć, są wrogami 11lldu. 

Sprzeczno§ci między nami a naszymi wrogami są antago-­
nistyczne. W szeregach ludu sprzeczności wśród ludzi pra„ 
cy są nieatnlta,goniis.ty=e, iPodoza.s gd;y spr:recmośoi mię­
dzy klas.ami ·wyzyskiwaczy i wyzym'Wianyoh mają nie­
zależnie od antagonistycznego aspektu, aspekt nleantagoni„ 
styczny. Sprzecwści wśród ludu zawsr?:e istniały. Jednakże 
'ich treść jest rm:.na w różnych okresaeh rewolucji i budo­
wy aocjalizmu. W warunkach istniejących dziś w Chinach, 
to co nazywamy sprzecznościami wśriód lud.u, obejmu.Je: 
sprzeczności w łGnie klasy robołllliczej, sprzec7Jllości w ronle 
chłopst~. sprzeczności w łonie inteligencji, sprzeczności 
między klasą robotniczą a chłonstwem, sprzeczności międzY 
klasą robotniczą 1 chłopstwem z jednej strony a inteligen­
cją z drugiej, sprzeczności między klasą robotniczą a . in­
nymi odłamami ludu pracującego z jednej strony, a na­
rodową buriuiizją z drugiej, sprzoomoścl w łonie narodo· 
wej burżuazji itd. Na.sz rząd lud<l'WY jest rządem, który 

. prawdziwie vea>l'ezentuj,e interesy ludu 11. s'h1źy ludo­
wi - niemniej p0W111e sprzecZ!llości między rządem a ma,­
!6aml. lstnieją. Są to m. in. sprzec21llości międey interes.ami 
państwa, interesami 21biorowymi z jednej stroiny a inte­
resa.tn.i jednostki - z drugi-ej - między demo~aieja a cen­
tralizmem - między tymi, którzy żn.ajdują się na stano­
wilSka'Ch ikierownilczyich, a kieirowa.ny:mi. Są to sprzeczności 
wypływające z bilurdk.rartyC2'lnyoh praMyk pewnych funk­
cjonariuszy państwOW)"C'.h w ich stosunkaoh z mais.ami. Są 
io wszystko sprzeczności w łonie ludu. Ogó1nie mówiąc, 
u podłoża sprzeczności w łonie ludu leży piodstawowa 
zgodność interesów ludiU, 

W Chinach - stwierd.za dalej Mao Tse-tung ...... sprzecz­
ność między klasą robotniczą a narodową burżuazją jest 
sprzecznością w szeregach ludu. Walka klasowa, jaka s.ę 
między nimi toczy, jest ogólnie biorąc walką klasową w ło„ 

nile ludu. 
Sprzeczność między narodową buirżuazją a klasą robotni­

czą jest antagonistyczna. Jednakże w konkretnych warun­
kach istniejących w Chinach, taka antagonistyczna sprzecz­
ność, jeśli się ją właściwie potraktuje, może być prze­
kształcona w nieantagorustyczną i rozwiązana w sposób po­
kojowy. Jednakże, jeśli nie potraktuje się jej właściwie i 
jeśli, powiedzmy, nie prowad.z1 się polityk! jednoczenia, 
krytykowania i oświecania burżuazji narodowej, albo jeśli 
narodowa burżuazja nie u:zinaje tej 'PO'lirty!cl, wówczas sprze­
cmość między klasą robotniczą a burżuazją narodową mo­
że stać się B'Przecznością antagonistyczną, taką, jaka istnie­
je między nami a wrogiem. 
Ponieważ sprzeczności między nam1 a wrogiem 1 aprze­

czności wśród ludu różnią się w swej istocie, mU&ą one 
być rozwiązywane w różny sposób. 

W związku z tym Mao Tse-tung omawia funkcje obecne„ 
go systemu władzy w Chinach, określonego przezeń jako 
dyktatura demokracji ludowej kierowana przez klasę ro­
botniczą 1 oparta na sojuszu robotniczo-chłopskim. Pierw­
szą funl<cją tej dyktatury jest zdławienie klas i elementów 
reakcyjnych oraz. tych wyzyskiwaczy w kra.ju, którzy wy­
stępują przeciwko socjallstycznel rewolucji, zgniecenie 
tych wszy.stkich, którzy szkodzą naszemu socjallstyoznemu 
budownictwu. Chodzi tu więc o rozwiązanie sprzeczności 
między ·nami a wrogiem w kraju. 
"rugą funkcją dyktatury jest ochrona kraju przed wy• 

wrotową działalnością i możliwą agresją ze strony wroga 
zewnętrznego. 

Dyktaturę tę - wyjaśnia autor referatu - ma sprawo­
w<1.ć klasa robotnicza i cały lud, któremu ona przewodzi. 
Dyktatury nie stosuje się w szeregach ludu. Lud nie może 
w żaden sposób sprawować dyktatury nad sobą samym, ani 
też jedna jego część nie powmna ciemiężyć innej. Łarr.iące 
prawo elementy wśród idu będą traktowane zgodnie z pra­
wem, jednakże jest to czymś zasadniczo różnym od stoso­
wania dyktatury w celu zdławienia wrogów ludu, W sze• 
regach ludu stosuje się za~dy demokratycznego ~entrali„ 
zmu. / · 

Demokracja socjahsW.czna - mówił Mao - jest demo­
kracją w najszerszym tego słowa znaczeniu. taka, jakiej nie 
ma w żadnym k1-aju kapitalistycznym. Wyjaśn:iai11c poj~cię 
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„praw obywatelskich" Mao stwierdza, że z politycznego 
punktu widzenia. należy przez to rozumieć wolność i prawa 
demokratyczne. Jednakże wolność ta jest wolnością ki~ro­
waną, a demokracja ta jest demokracją pod scentralizowa­
nym przewodnictwem, a nle jest anarchią. Anarchia nie 
jest zgodna z interesami ani z pragnieniami ludu, 

Niektórzy ludzie w ,naszym kraju z zadowoleniem przv­
ję!i wypadki węglerskie. Mieli oni nadzie.ię, że coś podob­
nego wydarzy się w Chinach, że tysiące ludzi będzie demon­
strować na ulicach przeciwko rządowi ludowemu. Tego ro­
dzaju m1dzieje były sprzeczne z interesami mas 1 dlatego 
nie mo-gły w żaden sposób uzyskać ich poparcia. Na Wę­
grzech część ludu, oszukana przez miejscowych i obcych 
kontrrewolucjonic;tów, popełniła błąd uciekając się do ak~ 
tów gwałtu przeciwko rządowi ludo...,emu, w rezultacie cze· 
go .ucierp1alo zarówno państwo jak i lud. Wiele czasu za­
bierze naprawa szkód wyrządzonych gospodarce kraju w 
ciągu kilku tygodni rewolty. Byli również inni ludz.ie w na­
szym kraju, którzy zajęli chwiejne stanowisko wobec ·wy­
darzeń węgierskich, ponieważ nie znali aktualnej sytuąc.ii 
światowej. Uważali oni, że w naszej ludowej demokracji 
.iest zbyt mało wolności 1 że większa wolność istnieje w 
systemie zachodniej demokracji parlamentarnej. Domaga,ią 
się oni przyjęcia sysitemu dwwpartyj111ego typu za{;hodniego, 
w którym jedna partia s~rawuje władzę, a druga znajduj<\ 
si_ę w opozycji. Jednakże ten tzw. system dwupartyjny jest 
niczym innym, jak tylko środkiem utrzymania dyktatury 
burżuazji. W żadnych warunkach nie może on zabezpieczać 
wolności ludzi pracy. 

W szeregach naszego ludu - mówił Mao Tse-tuni: - dl'• 
mokracja wiąże się z centralizmem, a wolność z dyscypliną,. 
Są to dwa. aspekty jednej całości, zarazem sprzeczne i zgoil­
ne ze sobą, i nie powinniśmy jedn<tstronnie podkreślać jed­
nego z nich, a negować drugi. W szeregach ludu nie mi""' 
żemy d!TJa,łać bez wolności, ani też bez dyscypliny. Nie mo­
żemy działać bez demokracji, ani też bez centxali=u. Nasz 
demokratyczny centralizm oznacza jedność demokracii i 
centralizmu oraz jedność wolności i dyscypliny. W tym 
sy&temie lud korzysta w szerokim zakresie z demokracji 
i wolności, ale jednocześnie musi pozostawać w ram.ach 
socjalistycznej dyscypliny. Wszystko to jest przez lud do-. 
brze rozumiane. , 
Wypowiadając się za wolnością kierowaną i za demokra-. 

cją pod scentralizowanym przewodnictwem, nie sądzimy 
w żadnym razie, że dla rozstrzygania problemów ideologicz­
nych i kwestii dotyczących rozróżnienia między słusznym 
a niesłusznym wśród ludu, należy stosować środki przymu­
su. Wszelka próba traktowania problemów ideologicznych 
lub kwestii dotyczących tego co słuszne lub niesłuszne przy 
pomocy zarządzeń administracyjnych lub środków przymu­
su będzie nie tylko nieskuteczna, ale i szkodliwa. Przy re• 
gulowaniu spraw natury ideologicznej lub spornych kwestii 
w~ród ludu możemy stosować jedynie metody demokraty­
czne, metody dyskusji, krytyki, przekonywania i wycho­
wywania, a nie metody przymusu i twardej ręki. Aby sku„ 
tecznie produkować i studiować i aby właściwie ułożyć swe 
życie, ludzie chcą, aby ich rząd, kierownicy pr-odµkcji oraz 
organów oświatowych i kulturalnych wydawali odpowied­
nie zarządzenia. Zd.rowy rozsądek dyktuje, że utrzyman!e 
prawa i porządku byłoby niemożliwe bez za;r.ządzeń admi~ 
nistracyjnych. Zarządzenia administracyjne oraz metoda 
przekonywania i wychow:xwania uzupełniają się wzajem­
nie w rozwiązywaniu sprzeczności wśród ludu. Zarządzenia 
administracyjne wydawane dla utrzymania porządku spo­
łecznego muszą iść w parze z przekonywaniem i ·wychowy• 
waniem, ponieważ w wielu wypadkach same tylko zarzą­
dzeni.a administracyjne nie będą działały. 

Mao Tse-tung przypomina następnie, że w roku 1942 o­
pracowana została w Chinach formuła „Jedność - krytyka 
- jedność" dla określenia tei demokratycznej metody roz.­
wiązywania sprzeczności wśród ludu. Formuła ta oznacza, 
:te biorąc za punkt wyjścia pragnienie jedności należy roz­
wią?ywać sprzeczności przez ·krytykę lub walkę, tak, aby 
osiągnąć nową jedność na nowej bazie. 

Obecnie zadaniem naszym joot jeszcze szersze i lepsze 
st-0sowanie tej metody w szeregach ludu. Chcemy, aby 
wszystkie nasze fabrykll, spółdzielnie, przedsiębiorstwa, 
szkoły, urzędy i ol'gana publiczne, jednym słowem cały nasz 
OOO-milionowy naród, stosował ją w :rozwiązywaniu sprzecz-
ności w jego szeregach. · 

W normalnych warunkach sprzeczności w łonie społeczeń­
stwa nie są antagon•istyczne. Mogą one jednak stać się anta­
gonistyczne, jeżeli nie rozwiązuje sdę ich we właściwy spo­
sób lub jeżeli oslabiamy czujność i zmniejszamy uwagę. W 
kraju socjalistycznym tegio rodzaju zjawi&'ko ma zazwyczaj 
lokalny i przejściowy charakter. Dzieje się to tak dlatego; 
:ie w kiraju socjalistycznym wyzysk człowieka przez czło­
wieka został zniesiony, a interesy ludności w zasadzie są 
identy=e. Antagan:i·sityczne akcje o dość srerO!k:im zasięgu 
jakie miały miejsce w czasie wydarzeń węgierskich, wy­
pływają z faktu działania rodzimych i obcych elementów 
kontrrewolucyjnych. Akcje te również miały charakter 
przejściowy, jakkolwiek specyficzny. W tego rodzaju wy­
padkach reakcjoniści w kraju socjalistycznym w powiąza­
niu z imperialistami wykorzystują sprzeczności w łonie spo­
łeczeństwa dla podżegania do niezgody i sporów oraz wznie-

. cania chaosu, aby móc osiągnąć swe konspiracyjne cele. 
Nauka płynąca z wydarzeń ·.vęgierskich zasługuje na naszą 
uwagę. 

Tyl.ko niewielu ludzi - zwraca uwagę Mao Tse-tung .._. 
przeprowadza wyraźne rozróżnienie między tymi dwoma 
odmiennymi rodzajami sprzeczności - sprzecznoociami mię­
dzy nami a wrogiem oraz s.przecz.nościami w łoni,e społe­
czeństwa. Wielu skłonnych jest je mylić. Trzeba przyznać, 
iż czasami łatwo jest sprzeczności te pomieszać . Mamy przy­
kłady takiego pomieszania w nasz~j przeszłej pracy. W 
okresie dławienia kontrrewolucji niektórych uczciwych lu­
dzi mylnie uznano za złych. Takie wypadki zdarzały się w 
przeszłości i zdarzają się jeszcze dziś. Potrafiliśmy utrzy­
mywać nasze błędy w pewnych granicach, ponieważ z,god­
nie z naszą polityką przeprowadzaliśmy wyraźne rozgrani­
c,:zenie :fllięd~y; naszym :W..l':l.§PYJ.l1, 11,l.:g~~ J 11~zymi :wr9g_am,1 . 

, 

a tam, gdzie dopuszc~ono się błędów, aokonywaliśmy odpo­
wiedniej rehabilitacji. 

Wielu ludz.i odmawia uznania faktu, że w społeczeństwie 
~ocjalistycznym wciąż jeszcze istnieją sprzeczności, i w kon­
sekwencji w obliczu sprzeczności społecznych stają się nie­
śmiali i bezradni. Nie rozumieją oni, że społeczeństwo so­
.cjalistyczne staje się coraz bardziej zjednoczone i skonsoli­
dowane właśnie poprzez nieustanny proces właściwego usto­
sunkowywania się do sprzeczności i ich rozwiązywania. Dla­
tego też J)Owinnlśmy wyjaśniać te sprawy naszemu narod-0-
wi przede wszystkim zaś naszym kadrom, aby pomóc im 
w rozumieniu sprzeczności w sp.ołeczeństwie socjalistycznym 
i nauczyć, jak w sposób właściwy należy takie sprzeczności 
traktować. 

Podstawowym\ sprzecznościami w · społer.zeństwie socja­
listycznym nadal są sprzeczności między stosunkami 
produkcyjnymi a siłami wytwórczymi oraz między nadbu­
dową i bazą. Sprzeczności te są jednak zasadniczo różne 
i posiadają odmienne cechy niż sprzeczności między stosun­
kami produkcyjnymi a siłami wytwórczymi oraz między 
nadbudową i bazą w dawnych społeczeństwach. Obecny sy­
stem społeczny w naszym kraju jest znacznie doskonalszy 
od systemu dawnego. Gdyby tak nie było, stary system nie 
z,ostałby obalony i nie mógłby powstać nowy system. 

Jako inne potwierdze-nie wyższości ustroju socjalistyczne­
go Mao Tse-tung przytacza fakt szybkiego rozwoju prze­
mysłu w Chinach Ludowych, a zwłaszcza ·przemysłu cięż­
kiego. 

Po obaleniu przez naród władzy imperializmu, feudaliz• 
· mu i biurokratycznego kapitalizmu dla wieli.i ludzi nie było 

jasne dokąd zmierzają Chiny: do kapitalizmu czy dio socja­
lizmu. Odpowiedzi udzielają fakty: tylko socjalizm może 
uratować Chiny. System socjalistyczny umożliwił szybki 
wzrost sił wytwórczych naszego kraju. Jest to fakt, który 
nawet nasi wrogowie za granicą zmuszeni byli uznać. 

Po wymienieniu niektórych problemów i trudności jak4e 
napotyka młody, i.stnieją·cy dopiero od niedawna ustrój so­
cjalistyczny Mao Tse-tung stwierdza: 
Reasumując, socjalistyczne stosunki produkcji zostały 

ustanowione; odpowiadają one rozwojowi sił wytwórczych 
ale daleko im jeszcze <lo doskonałości, a ich niedoskonałe 
aspekty pozostają w sprzeczności z rozwojem sił wytwór­
czych. 

Istnieje zgodność jak 1 sprzeczność między stosunka­
mi produkcji a rozwojem sił wytwórczych - podobnie te~ 
istnieje zg>odność i sprzeczność między nadbudową ! bazą. 

NadbudQwa - nasze paI'istwowe instytucje dyktatury de­
mokracji ludowej, jej prawa oraz ideologia socjalistyczna 
opierająca się na marksizmie-leninizmie - odegrała pozy­
tywną rolę w umożliwieniu zwycięstwa procesu przeobra• 
żenia so,cjalistyczneg-0 i ustanowienia socjalistycznej organi­
zacji pracy. Odpowiada ona socjalistycznej bazie ekonomicz­
niej, tj. socjalistycznym stosunkom produkcji. Przeżytki 
ideologii burżuazyjnej, biurokratycme nawyki w różnych 
organach państwowych oraz wady w niektórych ogniwach 
naszych instytucji państwowych stoją w sprzeczności • 
ekonomiczną bazą socjalizmu. Musimy rozwiązywać podob­
ne sprzeczności uwzględniając specyficzne warunki. 
Kończąc omówienie dwóch ró:!nych rodzajów sprzecznoś­

ci Mao Tse-tung powiedział: 
Oto jak przedstawiają się sprawy dzisiaj: burzliwe walid 

klasowe prowadzone na wielką skalę przez masy ludowe, 
walki charakterystyczne dla okresów rewolucyjnych, w za­
sadzie :tuż się zakończyły. Walka klasowa nie znilmęła jed· 
nak całkowicle. Szerokie masy narodu powitały nowy sy!!tem 
z zadowoleniem, ale nie przyzWYozaiły się jeszcze do ni.ego. 
Pracownicy państwowi nie mają dostatecznego doświadcze­
nia i muszą nadal szukać sposobów rozwiązywania proble­
mów w poszczególnych wypadkach. Innymi słowy, potrz€ba 
czasu dla rozwoju i kon9olidaoji naszego systemu socjalis­
tycznego, dla z:!ycla się mas z nowym systemem, dla zdo-­
bycia ~ze; pracowników państwowych odpowiedniej wie• 
dzy i do~.wiadczenia. Konieczne jest, abyśmy w tym właśnie 
czasie podnieśli sprawę rozróżnienia sprzeczności w łonie 

ludu od sprzeczności między nami a wrogiem, jak również 
poruszyli pire:blem odpowied111•iiego traktowania sprzeczmości 
w szeregach ludu, tak, aby skupić wszystkie narodowości 
w naszym k·raju wokół nowej walki - walki przeciwko 
przyrodzie - o rozwój nasz.ej gospodall."lki 1 kultury, o umoż­
liwienie naszemu narodowi przebycia okresu przejściowego 
w sposób sllosunkowo łagodny, o zabezpieczenie naszego no­
wego systemu i zbudowanie naszego nowego państwa, 

Zdławienie kontrrewolucji 
. W roz

1
dzijaleMdrugim tuomawiającym zdławienie Iionlrre· 

wo uc i ao Tse- ng w::;kazuje na istnienie dwóch 
poglądów na ten problem, odmiennych od poglądu par­
tiL Są ludzie o prawioowym spoo-0bie myślenia, którzy 
nie czynią różnicy między nami a wrogiem i błędnie biorą 
naszych wrogów za ludzi z nami związanych. Uważają oni 
za przyjaciół tych, których szerokie masy uznają za wro­
gów. Inni o „lewicowym" sposobie myślenia tak bardzo 
wyolbrzymiają sprzeczności między nami a wrogiem, że 
błędnie traktuja pewne ~rzecznośc! w łonie ludu, jako 
sprzeczności między nami a wrogiem i uważają za kontrre­
wolucjonistów ludzi, którzy w rzeczywistości nimi nie są. 
Oba te poglądy są błędne. żaden z nich nie ułatwi nam od· 
powiedniego podejścia do problemu zdławienia kontrrewo­
lucji lub właściwej oceny wyników walki z kontrrewolu­
cją. Jeśli chcemy właściwie ocenić wyniki naszych wYS·ił­
ków zmierzających do zdławienia kontrrewolucji w Chi­
nach, zobaczmy, jaki wpływ wywarły w naszym kraju wy­
darzenia węgierskie. Wydarzenia te spowodowały że nie• 
którzy z naszych intelektualistów stracili do pewii~go stop­
nia równowagę, jednakże w naszym kraju zjawisko to nie 
prz;rbrało ostrych form. 

Dla.czego? M. in. dlatego, :!e udało nam się slrutecznie 
zdławić k'cntrrewolucję. 
Zdławienie kontrrewolucji nie jest oczywiście główną przy• 
~ą k<;m-so1id~aci•i naszego pańSltwa. Kons~lidacje tę za­
wdz1ęczac nalezy przede wszystkim temu, że mamy partię 
komu~is~yc~ną ~raz armię wyzwoleńczą zahartowaną w cią­
gu dz1es1ęc1olec1 walk rewolucyjnych, że mamy równie za­
hart.owany l~d ~racujący. Nasza partia i nasze siły zbrojne 
tkwią korze.mami w masach. scementowały się one w ogniu 
długotrwałeJ rewolucji, są silne i umieją walczyć. 

Ponadto konsolidację naszego państwa zawdzięczać r.a-

J.?a~ZY,: ci_~ ~ str. ł.). 
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„o właściwym traktowaniu sprzeczności w łonie ludu'' 
Referat Mao. Tse~tunga 

(Dalszy ciąg ze str. 2) 

leży temu, że nasze posunięcia gospodarcze są w zasadzie 
zdrnwe, że byt narodu jest zabezpiecwny, a stopa życiowa 
stale się podnosi, że również n.asza polityka wobec burżuazji 
narodowej I innych klas jest słuszna itd. Niemniej Jednak 
nasze sukcesy, jeśli chodzi o złamanie kontrrewolucji, są 

bez wątpienia ważną przyczyną kol'l.llolidacji naszego pań­
s.twa. Z tych właśnie powodów wszyscy nasi studenci - z nie­
licznymi wyjątkami - jakkolwiek wielu z nich nie wywodzi 
s1~ z ludu pracującego, są patriotycznie nastawieni i popie­
ra .Ją socjalizm. W okresie wydarzeń węgierskich nie ulegli 
oni nastrojom niepokoju. To samo dotyczy burżuazji naro­
dowej, nie mówiąc już o podstawowych masach _ o robo­
tnikach i chłopach. 

. Jeśli cho_dzi o zdławienie kontrrewolucji, rzeczą najważ­
niejszą są osiągnięte przez nas sukcesy, chociaż popełnione 
zostały również błędy. W pewnych wypadkach przeginano 
palkę, w innych zaś nie dostrzegano kontrrewolucjonistów. 
Polityka nasza jest następująca: „kontrrewoluc,jonistów na. 
Ież:v zdławić. gd:v tylko się ich wykryje; błędy trzeba napra­
wić, gdy tylko zostaną u,iawuione". Linia, jaką obraliśmy 
w te.i działalności. l;>y!a linią mas. to jest zdławienie kontr­
rewolucji przez sani lud. Oczywiście, nawet z chwilą przy­
jęcia tej linii postępowania w pracy naszej zd.arzać się będą · 
jeszcze błędy, jednakże będą rz.Rdsze i łatwiejsze do napra­
wienia. W toku te.i walki masy zdobyły doświadczenie. Na 
podstawie słusznych posunięć masy uczyły sie właściwego 
postępowania. Z fałszywych posunięć wyciągnęły pożytecz­
ne wnioski co do przyczyn błędów. 
Podjęto i podejmuje się kroki w kierunku naprawy błę­

dów, które .iuż zostały ujawnione w walce o zdławienie kontr­
rewolucji. Biedy nie ujawnione dotV'chczas zastana napra­
wione, gdy tylko w:vplyną na światlo dzienne. Decyzje o oczy­
szczeniu z zarzutów i rehabilitacji powinny zyslrnć taki sam 
rozgłos. jaki miały pierwotne fałszywe decyzje w t:vch spra­
wach. Proponuję, aby w ciągu roku bieżącego lub przyszłego 
dokonać gruntownej analizy działalnnści w dziedzinie dla­

. wienia kontrrewolucji. chodzi o to, aby uogólnić nagroma-
dzone doświadczenie. krzewić ducha sprawiedliwości i zwal­
czać niezdrowe tendencje. 

Jeśli chodzi o kon'xrewolucjonistów, sytuację obe·Cl!lą ująć 
można w następujący sposób: są jeszc:ze kontrrewolucio:-iiśd. 
ale liczba ich jest niewielka. Przede wszystldm etwie•rdzić 
należy, że kontrrewolucjoniści jenc-z.e i&tnieją. Niektórzy lu­
dzi powiadają. że nie ma · ich w ogóle i że wszystJko je::t 
w porządku; ż-e możemy spokojnie ułożyć s!ę do sou. Nie od­
powiada to jednak stanowi rzeczywistemu. Jes'; faktem, że 
istn !eją jeszcze kontrrewolucjonjści (nie o:?Jn.scza t<;> oczywiś­
c!e, że z1n.aleźć ich można wszędz.ie i w każdej o·rganizac.ii). 
Musimy w dalszym ciągu ich zwalczać. Należy zroorumieć, 
że zamaskowani kontrrewolucjoniści nie będą potul.nie sie­
dzieć, le.cz bez wątpienia wykorzystają każdą okazję, abY 
mącić wodę; m:µ.simy zrozumieć, że imperi.aliśd amer)nlrnń­
scy i klika Czang Ka!-szeka nieustan11ie nasylają do nas t.aj­
nych agentów dfa pr,owadzenia działal.nooci sabo',ażowej. Na­
wet, jeż eli obecnie wszyscy kontrrewolucjoniści zostaii wy­
tępieni. nowi mogą przecież się wyłonić. Jeśli osłabimy naszą 
czujność, to będzie wielki . błą\l. z naszej . .s.tr.ony i gorzko w 
te, zapłacimy. Gdziekolwiek wykryje się ko•ntrrnwoh1iejoni­
stow mącących wodę, należy tępić ich żelazną dłonią. Jed­
nakże w skali całego kraju nie ma oczywiście wielu kontr­
rewolucjonistów. Błędem byłoby mówić. że liczba kon'irre­
wolucjonistów jest jeszcze duża. Przyjęcie 1akiego punktu 
widzenia również wywołałoby zamęt. 

Spółdzielczość rolnicza 
C hiny mają przeszło 500 rni!1onów ludności ·w:ejsikiej, 

toteż sytuacja naszego chłopstwa ma ogromne zina·cze­
nie dla rozwoju naszej gospod.arki o.ra.z dla urno.cnienia na-
11zej władzy państwowej. Moim zdaniem. sytuacja ta oolera 
się na zdrowych podstawach. Proces tworzenia 5i1Ółdziel­
ni rolnkzych został pomyślnie dopJ"owadwny do końca, 
dzi ęki c-z.emu ro'l.IWiązana została jedna z podstawowych 
sprze·czności w naszym kraju - .sprze<:tzmość między socjali­
stycznym uprzemysłowieniem a · indywidualiną gospodarką 
chłopską. 

Jasne jes~. że utworzenie spółdzielni wym.ag.a dężikiej wal­
ki. Nowe rzeczy zawsze mają trudności w swym rozwoju, 
mają okresy wzlotów i upadków. Mrzonką byłoby wyobra­
żać sobie, że budowa socjalizmu - to że.g'luga na s1poąwj1nych 
wodach. to jedno pasmo łatwych sukcesów, że na tej drodze 
nie będzie żadnych trudności lub nie.powodze11, że nie trzeba 
będzie zdobywać się na olbrzymie wysiłki. 

Kim są najgorętsi rzecznicy ruchu epółdzielczego? Są to 
w przytłaczają0cej większości biedacy wiejscy 1ub ch!opi na­
leżący do warstwy uboższych średniaków. Stan9wią o·n·i łacz­
nie przeszło 70 p.roc. ludności wiejskiej. Więksi.ość porzos~a­
hch chłopów również wiąże nadzieje z m'zyszłością spół­
dzielni. Rzeczywiście niezadowoleni stanowią znikomą mn'ie.i­
szość. Jedna.kże pewna Ji.C!Zba ludzi nie potrnfila w s.po.sób 
właściwy zanalizować tej sytuacji. Nie zlx1dali oni grul!l­
townie o•siągnięć i ndedociąginięć &półd1zielni oraz przyczyn 
tych niedociągnięć. przyjmują oni fi;ia.gment obrazu za jego 
całość. Dlate•l!:O wśród pewnych ludzi wybuchła burza w 
szklance wody w związku z negowaniem przez nich wyższoś­
ci spółdz.ielni. 

Proces umacniania spółdzielni stale postępuje naprzód. ale 
roziwiązać jeszcze trzeba pewne sprzecmości, jak np. sprze­
czność między państwem a s.półdzieliniami, jak sprze•cZJ!lOŚci 
w łonie poszczególnych spółdzielni oraz między spół'dziel­
niami 

Mao Tse-tung W1Skazuje na sikompldkowany problem koor­
dynacji interesów państw·a, spółda:ie1ni i jednostki w dzie­
dzinie produkcji i podziału. 
Należy znaleźć właściwą dro.gę kształtowan!a tego trój­

stronnego stoounku między płynącymi z podatków dochoda­
mi państwa, funduszem akumulacji spółidzieln.i a osobistym 
dochodem chłopa i stale czuwać nad niezwłooznym ro"ZJwią­
zywaniem wyłaniających się w tej dziedzinie s.przoczności. 
Akumulacja ma istotne znac-zenie zarówno dla pańs~wa, jak 
i dla spółdzielni, w żadnym jednak razie nie można dopu.siz.­
czać tu do przesady. Powinniśmy czynić wszystko, co w na­
szej mocy, aby w latach normalnych plonów chłopi mo·gli z 
roku na rok zwiększ3ć swe dochody osobiste na podstawie 
v..-zrastającej produkcji. 

Problem przemysłowców i kupców 
A uto!' zaz.n.acza, że szybkie tempo i gładki przebieg 

przeobrażenia prywaitnych przedsiębiorstw przemy-
&ło_~!!_ _U:wndlQW~<;h w mi~i.a,qe. P.!'.AAg_s_ięei'.Q!r§1wa _ P.9.ń=" •. 

stwowo - prywatne w1ąze się ściśle z faktem. że w Chinach 
potraktowano sprzeczność między kl;:są robotniczą a bur­
żuazją n.arodową jako sprzeczność w łonie ludu. Ale prze­
ciwieństwo klasowe między nimi nie zostało jeszcze całko­
wicie rozwiązane. Wymagać to będzie dłuższego czasu. 
Mówiąc o konieczuości dalszego przeobrażenia kapitali­

stów Mao Tse-tung podkreśla, że budując społeezeóstwo 
socjalistyczne wszyscy muszą przekuwać swa świadomość 
- ziarówno wyzyskivJacze, jak i ludzie pracy. Któż twier­

dzi, że klasie robotniczej niepo·trzebny jest ten proces p.rze­
obrażenia? Rzecz j.asna, przeobrażenie wyzyskiwaczy i przeA 
obrażenie ludzi pracy - to cl.wa różne typy przeobrażeń, 
których nie n~leży ze sobą mieszać. W toku walki klaso­
wej, w walce z przyrodą klasa robotnicza przeobraża cale 
społeczeństwo, a jednocześnie sama się przeobraża. Musi 
ona wciąż uczyć s!ę w procesie pracy i krok za krokiem 
przez~vyciężać swe braki. Musi to czynić nieustannie. Czy 
kapitalista może być tak mądry, aby przekuwanie świ·ado­
mości nie było mu wcale potrzebne? 

Mao Tse-tung polemi7Uje dalej z poglądem jakoby bur­
żuazja chińska nie miała już dwoistego charakteru, że po­
została jedna strona tego charakteru. Pogląd ten nie jest 
słuszny, gdyż z jedne.i strony przedstawiciele burżuazji 
stali się już personelem kierowniczym w m;e8zanych przed­
siębiorstwach pą1i.stwowo-prywatnych i przekształcają się 
z wyzyskiwaczy w ludzi pracy. żyjących z własnego trudu. 
Z drugiej strooy jednak w dalszym ciągu otrzymują oni 
sta'ły odsetek od swych kaipitałów wnies:onych do przed­
siębiorstw mieszanych, a więc nie oderwali się jeszcze cal· 
kowicie od korzeni wyzysku. Między nimi a klasą robotni­
czą w dalszym ciągu istnieje znaczna różnic.a w dziedzililie 
ideologii, w uczuciach i sposobie życia. 
Przemysłowcy i kupcy - tłumaczy autor - mogą całko­

wicie przeobrazić się tylko w proces'.e pracy, powililni oni 
pracować wespół z urzędnikami i ro•bot.nikami danego 
przeds.iębiorstwa, przed~iębiorstw<ł powinny stać się dla 
nk.h głównym ośrodkiem ich przeobrażenia. Jest również 
rzeczą wai .. ną, aby poprzez samoksztakerne rewidowali pe­
wn stare poglądy. Szkolenie przemysłowców i kupców po­
winno być dobrowolne. 

Wspomniany przed chwilą pogiąd, że nauka I przekuwaA 
nie świadomoś.ci nie są rzeczą niezbędną, nie odzwierciedla 
stanow1s:ka w1ększcści przemysłowców i kupców. Tylko 
n1ewielka ich liczba rozwnuje w ten sposób, 

Problem inteligencji 
M ao Tse-tung stwierdz.a, że większość inteligencji 

chińskiej poczyniła w ciągu ubiegłych siedmiu lat 
znaczne postępy. Opowi1ada się ona za ustrojem socjaJi.sty­
cznym: Wielu. przedstawicieli inteli.gencji pilnie studiuje 
marksizm, a niektórzy stali się komunistami. Liczba ich jak­
kolw;ek me?ła. stale wzr.asta. Spotyka sie naturalnie jeszcze 
przedstawicieli inteligencji, którzy sceptycznie odnoszą się 
do socjalizmu, lub którzy nie aI/fObują . go, ale Ci stanowią 
mniejszość. 

Chinom, re.alii.ującym gi.ganty_1:zri.e , zagania b1Jdownictwa · 
socj.al:stycznego, potrzebna jest nieograniczona, l iczb.a inte­
li,gencji. Powinniśmy ufać przedstawicielom 'intei.!gencji, 
którzy rzęczywiśde pragną sluż.vc sprawie socjalizml:l, po­
winniśmy radykalnie polepszyć nasze sto>Sunki ·z nimi i do­
pomóc im w rozwiązaniu wszelki•ch problemów, jakie naA 

. leży rozwiązać, by mogli w c.ałe.i pełni rozwinąć swe ta­
lenty. Wielu naszych towarzyszy nie urnie sobl·e ułożyć 
stosunków z intebgencją. Są wobec nie.i sztywni, nie sza­
nują jej pracy i ingerujq w sprawy nauki i kultury w spo­
sób nieipożądany. Mu.simy sko11czyć z wszelkimi tego rodza­
ju niedociągnięciami. 

Inteligencja - powiedzial Mao Tse-tung - powinna nadal 
przekuwać swą świadomość, wyzbyć się stopniowo burżua­
zyjnego swiatopogJądu i przyswajać sobie komunistyczny, 
proletariacki światopogląd, by móc w pełni zadośćuczynić 
wymogom nowego społeczeństwa i ściśle zespolić się z ro­
botnika.mi i chłopami. Ta zmiana światopoglądu ma pod5ta­
\\ owe znaczenie, a dotychc'Zas nie można jeszcze stwierdzić, 
że dokonała się ona wśród większości naszej inteligencji. 

Ale gruntowna zmiana światopoglądu wymaga bardzo 
długiego czasu i powinniśmy w tej sprawie działać cierpliwie 
i bez pośpiechu. Oczywiście muszą się znaleźć równieź tacy, 
którzy ze względów ideologicznych w ogóle nie akceptują 
marksiz.mu - len-inizmu i komunizmu. Nie powinniśmy być 
zbyt wymagający wobec nich, dopóki -podporządkowują się 
wymogc>m pnl'lstwa, i działają w ramach prawa, powinniśmy 
dawać im możność wykonywania odpowiadającej im pracy. 

Ost.stnio nastąpił pewien spadek aktyvvności w pracy 
ideologicznej i politycznej wśród inteligencji i studentów, 
poja\viły się też pewne niezdrowe tendencje. Niektórzy lu­
dzie myślą widocznie, że nie ma już potrzeby interesowania 
się polityką, przyszłością ich ojczyzny, :mi ideałami ludzkoś­
ci. Wydaje się, że marksizm, który by! dla nich ongiś ostat­
nim kr;:~·kiem mody, przestał nim być. A skoro tak jest, mu­
simy podnieść poziom naszej pracy ideologicznej i politycz­
nej. Zarówno studenci, jak i inteligencja, powinni pracować 
nad !>obą. Oprócz przedmiotów specjalnych powinni studio­
wać mcn·ksizm - leninizm, wydarzenia bieżące i spra'.,·y po­
lityczne, by rozwinąć się zarówno pod względem ideologicz­
nym jak politycznym. Kto nie posiada właściwego politycz­
nego punktu widzenia, jest jak człowiek pozbawiony duszy. 
Reedukacja rdeologiczn.a była rzeczą konieczną i przyniosła 
pozytywne rezultaty. Prace w tej dziedzinie prowadzono je­
dnak w s·posób szorstki 1 bezceremonialny, urażając uczu­
cia pewnych ludzi, co nie było rzeczą dobrą. Musimy unikać 
tego ~odzaju niedociągnięć w przyszłości. Wszystkie resorty 
i organizacje zainteresowane powinny znów poczuć się od­
powieoz:alne za prace ideologiczną i polityczną. Dotyczy to 
pe<rtii komunistycmej, ligi młodzieży, resortów rządowych 
odpnwiedzialnych za tę pracę, a zwłasźcza kierowni~;;:ów in­
stytucji oświatowych i nauczycieii. Nasza polityka oświato-
1wa powin>Da dać kaiżdeinu. kto zdobywa wyksztakenie, 
możność rozwoju psychicznego, intelektualnego I fizycznego, 
moi.ność stania się kulturalnym człowiekiem pracy o świa­
domo~ci socjalistycznej, Musimy wpajać ludziom myśl, iż bu­
dowa naszego kraju wymaga ciężk!ej pracy i wielkiej go­
spodarności. Musimy równi·eź dbać· o to. by całe nasze młode 
pokolenie zrozumiało, że kraj nasz jest jeszcze ba•rdzo bie­
dny, że nie możemy 2il.11'.enić tej sytuacji radykalnie w 
krótlkim czasie i że tylko wspólonym. wysiłkiem i pracą 
rąk wta.snyoh nasze młode ppkolęnie, wszyscy ludzie pracy 
w naszym kraju mogą w ciągu kilku dziesięoioleci prze­
kształcić Chiny w k·raj sHny i kwrtnący. Pra~vdą jest, że 
wprowadzenie naszego ustrniu soojaliisityc.zn.ego otworzyło 
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simy pracować intensywnie, bardzo Intensywnie, jeśli ma­
my ten ideał przekuć w rzeczyw ! stość. Część naszej mło­
dzieży uważa, że skoro zapanował ustrój socjalistyczny, 
wszystko musi być doskonałe, i że powinni mieć już dziś 
możność korzystania ze wszys•kich dobrodziejstw bez. naj­
mnjejszego wysiłku z ich st.rany. Jest to i::odejśde niere­
alistyczne. 

Kwestia mniejszości narodowych 
S twJerdzając w związku z kwestią mniejszości narodowych, 

że Uczą one ponad 30 milionów i jakkolwiek ·stanowią za­
ledwJe 6 proc'. ogółu ludnosci Chin. zamieszkują one tereny, 
których lącrny obszar wvnosi 50-60 proc. całej pow1erzc~ni 
kraju, autor podkreśla, że rozwijanie dobrych stosunkow 
między ludnością Chin a mniejszościami narodowymi jest 
rzeczą bezwzględnie konieczną. Klucz do rozwiązan:a tej 
kwes•tii tkwi w pokonaniu wi·elkochińskiego swwinizmu._ i~­
dnocześnie tam, gdzie istnieje nacjonalizm lokalny wsrod 
mnie;szoścj narodowych, należy zastosować środki, aby go 
przezwyciężyć. Ani szowinizm wielkochiński, ani nacjoil?-~ 
!izm lóKalny nie mogą pr7.ysłużyć się sprawie zespolenia roz­
nych narodowości i oba jako sprzeczności wewnętrzne w 
społeczeństwie powinny być przezwyciężone. 

Powszechne planowanie, 
wszechstronna analiza 
i właściwe posunięcia 

Siódmy rozdz;ał referatu zajmuje się zagadnieniem pow• 
szechnego planowania, wszechstronnej analioiy i właści­

wych posuni1>,ć. Autor W$kazuje m. in„ że na.leży to rozu­
mieć j.ako povvszechne planowanie w interesie 600 milionów 
mieszkańców na.szego kraju. Punktem wyjścia w wytyciia­
niu pla nów, w rozstrzyganiu konkretnych spraw i w roz­
wiązani.u problemów powinien być fakt. że Chiny posiada.ją 
ludność 600-milionową. Naszą przewodnią zasadą - mówi 
Mao Tse-tung - jest powszechne planowanie, ws~chstron• 
na anali~a i właściwe posuniEicia. · 

· Ale czy znaczy to, że sam tylko rząd powinien troszczyć 
się o wszystkich i wszystko? Oczywiście nie. Organizacje 
społeczne i ~am<' masy mogą opracować sposoby załatwienia ' 
wielu problemów dotyczących ludzi. rzeczy. Mogą one mieć 
w tych >prc.wach bar-:izo dużo dobrych pomysłów. To rów• 
nież p0dpada pod zasadę .,powszechnego planowania, wszech­
stronnej analizy i wlaściwych posunięć". Ilekroć orga!1.1zacje 
„poleczne i mas.1• ludowe podejmują taką akcj~ powinniśmy 
1m zawsze służyć radą i pomocą. 

O hasłach 
„Niech rozkwita sto· kwiatów" 

i „Niech ściera się ze sobą 
sto' szkół myślenia" oraz o haśle 

„Długotrwałe współistnienie 

i wzaiemna kontrola" 
Hasła „N:ech rozkwi·ta sto kw~atów" i „Niechaj ściera się 

"l!e so·bą sto sz:kół myśleni.a", „Długotrwałe współistnienie 
i wzajemna 'kont.rola" - zo&tały wysun:ęte - jak wyj.aśnia 
Mao Tse-tung w ósmym rozdziale swego referatu - w 
świetle .~pecyficZ1lych warunków istniejących w Chinach na 
gruncie uznania faktu, że sprzeczności · różnego rodzaju ist­
nieją jeszcz-:! w społeczeńlitw1e r,ocjalistycznym i w odpowie­
dz; na ·naglące iądar.ia kraju, by przyśpi.es.zyć jego rozwoJ 
gospodarczy i kulturalny. 

Polityka „Stu kwiatów" i „Stu szkół myślenia" ma na ce­
lu stworzenie warunków dla rozkwitu sztuk pięknych i dla 
postępu nauki. ma ona umożliwić rozkwit kultury socjali­
stycznej w naszym kraju. Różne formy i style w sztuce mo­
gą swobodl!ie się rozwijać, a różne szkoły w nauce mogą 

swobodr, ;E' ze sobą ryw:il•zować. Naszym zdaniem, narzucanie 
lub zakazywan ie iakiegoś określonego s1ylu w sztuce czy ja­
kiejś szkoły myślenia przy pomocy środków admin:stra­
cyj11ych jer,t szkodliwe dia rozwoju sztuki i nauki. Kwestia. 
co jest słuszne a co niesłuszne w dziedzinie sztuki i nauki, 
powinna być rozslrz:vrrana w drodze swobodnej dyskusji w 
środowisku artystycznym i naukowym, w procesie twórczym, 
Problemy te nie powinny być rozwiązywane w sposób suma­
ryczny. Do rozstrzygnięcia, czy coś jest słuszne i czy nie• 
.słuszne, potrzebny jest czę~to okres próby. 

Rozwój nowych rzeczy i zjawisk można zahamować nie 
tylko przez świadomą 2.kcie. lecz równieź przez brak rozez­
nania. Dlatego też powinniśmy z całą rozwagą podchodzić 
do kwestii, co jest słuu.r.e i niesluszne w sztuc~ i nauce, po­
v.: inniśmy popierać swobodną dyskusję i unikać pochopnych 
wniosków. Jestesmy p~·zekonani, że taka postawa ulatwi roz• 
wó.i sztuki i nauki. 
Przypominając, że wa·lka między tym, co nowe, a tym, 

co sfare trwa nieustannie i że marks:zm j·ako nowa ideo· 
logiia może 2'1wyciężyć iylko w walce, gdyż takie jest pra­
wo rozwoju prawdy, a. więc także prawo rozwoju marksiz.. 
mu. ilVIao Tse-tung mówił następnie· 

. Sporo czaisu upłynie, zanim rozstrzygnie się s.pór ideolo­
g:czny między socjalizmem a ka:piitalizmem w Chinach. po­
nieważ wpływ burżuazji 1 inteligencji wywodzącej się ze 
starego społeczeństwa jeszcze długo utrzyma się w naszym 
kraju jako ideologi.a klasowa. Zignorowanie. a co gorsza, 
całkowite niezrozumi.enie tego faiktu może doprowadzić do 
najcięższych błędów, do zlekceważenia konieczności wallcl 
na polu ideolog:c:zmym. Walka ideologiczna różni s·ię od in• 
nych form walJd. W walce tej nie woino stosować brut.sl­
nych metod przymusu. lecz jedynie metodę cierpliwego 
przekonywania. W walce ideologicznej socjalizm ma dzisiaj 
korzystne warunki. Główna siła w pańs•twie jest w rękach 
mais pracujących, kierowa1IJych przez prolet<i.riat, Parrtia 
komunistyczna jest silna i cieszy się ogromnym autoryte-. 
t.em. Jakkolwiek ist~ieją br<;iki i błędy w naszej pracy. każ­
d~ uczciwy człowiek rnoz;, przekonać się, że jesteśmy 
w1•erni na·rodowi, ż<; je<1teśmy zdecydowani wespół z na~ 
szy_m .narodem. ~?zwija~ na~z kraj. że poirafimy tego doko­
n~c, ze odmeshsi:n:y- w1el~1e sukcesy i osiągniemy jeszcze 
większe. :f'.rze.wazaJąca większość b.urżuazji i inteligencji, 
wywodzące] .się ze sta1·ego . Sip<>łeczenS>tw:a, ożywiona jest 
du.eh~ :1?'3~r1oty~u. pra.~1e. on:a s~użyć swe.i rozkw>itają­
ce1 01czyzn1e soc.1a!l:istycmei i wie, ze jeśli odwróci się od 
SlP!:!J.WY 1:>ocjałizmu i ludu precującego, kierowanego przez 
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„o w aściwym traktowaniu sprzeczności w łonie 
Skrót referatu Mao Tse-tunga I 

/ (Dokończenie ze str. 3) 

partię komunistyczną, nie będzie miała na kim się oprzeć, 
nie będzie miała przed sobą żadnej przyszłości. 

M-ao Tse-tung mówił dalej, że marksiści nie powinni oba­
wiać się krytyki, bez względu na to, skąd pochodzi. Wręcz 
przeciwnie, powinni hartować się, doskonalić i zdobywać 
nowe pozycje w ogniu krytyki, w wiirze walki. Walkę z 
niesłusznymi i<lea.n'J,j można porównać ze szczepieniem 
ochronnym, w wyniku którego wzrasta odporność organi­
zmu. 
Rośliny hcxfowaine w cieplarniiach nle mogą być silne. 

Realimcja polityki siu kwia1ów i stu sZJkół ' myślenia nie 
osłabi, lecz wzmocni kioerowniiczą pozycję m.arksi=u na po­
lu ideologicznyll'\. 

Jaka powinna być nasza polityka w stosunku do idei n'.e­
marksistowskich? Jeśli chodzi o niewątpliwych kontrrewo­
lucjonistów i sabotażystów podważających socjalizm, spra­
wa Jest łatwa: po prostu pozbawiamy ich wolności słowa. 
Zupełnie inaczej jednak przect.siawia się sprawa, gdy ma­
my do czyn;enia z niesłusznymi ideami wśród mas ludo­
wych. Czy wystarczy zabronić tego rodzaju idei i unie­
rnożliw•ić ich wyrażanie? Na pewno nie. Stosowanie brutal­
nych i pochopnych metod w SJpra•wach ideologicznych. nur­
tujących masy ludowe, dotyczących duchowego życia czło­
wieka, jest nie tylko daremne, ale bardzo szkodliwe. Można 
zabronić wypowiadania niesłusznych idei, ale idee te nadal 
będą istniały. Z drugiej strony, słuszne idee, jeśl! utrzymy­
wane będą w klimacie cieplarnianym - bez narażani.a ich 
na działanie żywiotów lub bez uodpornienia ich na choroby 
- nie zwyciężą w walce z ideami niesłusznymi. Dlatego też 
tylko przy P-Omocy dyskusji, krytyki i argumentacji może­
my rzeczywiście krzewić słuszną ideę, przezwyciężać idee 
niesłuszne, rzeczywiście ro.zstrzygać wyłaniające się pro­
blemy. 

Nie może być żadnej wątpliwości co do tego, że powin­
niśmy krytykować wszelkiego rodzaju błędne poglądy, Nie 
jest shtszne powstrzymywać się od krytyki i bezczynnie 
przyglądać się, jak fałszywe 1>oglądy rozpowszechniają się nie 
nap°'ykając na odpór i zyskując zwolennilków. Błędy należy 
krytykować. Z trującymi chwastami należy walczyć wszę­
dzie, gdziekolwiek się pojawią. Jednakże tego rodzaju kry­
tyka nie pow1nna być doktrynerska. Nie powinniśmy stosować 
metody metafizycznej, lecz dążyć do stosowania metody dia­
lektycznej. Potrzebna jest analiza naukowa i w pełni prze­
konywające argumenty. Krytyka doktryne!'ska niczego nie 
roz~iązuje. Nie chcemy żadnych trujących chwastów, jed­
nakze powinniśmy zachować ostrożność w odróżnieniu tru­
jącego chwastu od wonnego kwiatu. Musimy razem z masa­
rni ludności uczyć się, w jaki sposób przeprowadzić to sta­
ranne rozróżnienie i stosować właściwe metody do tępienia 
trujących chwastów. 
Krytykując doktrynerstwo powinniśmy jednocześnie zwró· 

clć naszą uwagę na, krytykowanie rewizjonizmu. Rewilzjo­
nizm, albo prawicowy oportunizm jest burżuazyjnym kierun­
]dem myśli bart1z,ej nawet niebezpiecznym niż doktrynerstwo. 
Rewizjoniści albo prawicowi oportuniści głoszą w słowach 
marksizm il również atakują „doktrynerstwo". Jednakże praw­
dziwym celem ich ataku są w gruncie rzeczy najbardziej pod· 
stawowe tezy marksizmu. Występują oni przeciwko marksiz­
mowi i dialektyce, bądź je wypaczają. Występują przeciwko 
demokratycznej dyktaturze ludu oraz kfiarownicze.i roli par­
tii komunistycznej, bądź próbują ,je osłabić, przeciwsta'j'iają 
się procesowi .przekształceń soc,jalistycznycb f budownictwu 
socjalistycznemu, bądź też próbują je osłabić. Nawet po za­
sadniczym zwycięstwie rewolucji socjalistycznej w naszym 
kraju są jeszcze ludzie, którzy żywią płonne nadzieje na 
przywrócenie ustroju kapitalistycznego. Ludzie ci walczą z 
ltlasą robotnic?..ą na wszystkich frontaeh, w tym także na 
froncie ideologicznym. W walce tej rewizjoniśc.U są ich po­
mocnikami. 

Opierając się na zasadach konstytucji ChRL, na woli przy­
tłaczającej większości narodu chińskiego i na programach 
politycznych proklamowanych wspólnie przy rozmaitych oka­
zjach przez chińskie partie polityczne i ugrupowania, Mao 
Tse-tung formułuje następnie sześć kryteriów, przy pomocy 
których można odróżnić słu,;zne słowa i czyny ludzi od nie­
słusznych. 

Słowa i czyny - mówi Mao-Tse-tung - mogą być uzna­
ne za stuszne jeśli: 

1) pomagają jednoczyć rozmaite narodowości, a n!e dzie· 
Ją ich, 

2) przynoszą pożytek, a nie s~kodę sprawie pn..eobrażeń 
socjalistycznych i budownictwa socja!i<styczncgo, 

3) pomagają konsolidować, a nie podkopywać bądź osła­
biać demokratyczną dyktaturę ludu, 

4) pomagają konsolidować, a nie podkopywać, bądź osła­
biać centralizm demokratyczny, 

5) zmierzają do umocnienia, a nile odrzucenia, bądź osła­
bienia kierowniczej roli partii komunistycznej, 

6) przynoszą pożytek, a nie szkodę międzynarodowej sollr 
damości socjalistycznej i solidarności pokój miłujących na­
rodów świata. 
Spośród tych sześciu kryteriów najważnieJs?..a jest droga 

socjalistyczna. i lderownicza rola partii. Kryteria te wysu~ 
warny w celu pobudzania, a nie hamowania· swobodnej dys­
kusji prowadzonej w spoleczeństwie na rozmaite tematy. Ci, 
którzy nie uznają tych kryteriów mogą wysuwać swe własne 
poglądy i polemizować w obronie swego punktu widzenia. 
Gdy większość ludności ma jasno okceslnnc kryteria, któ­
rymi może się posługiwać, można we właściwy sposób sto· 
sować zasadę krytyki i samokrytyki, n1oż:1a także stosować 
te kryteria do ludzkich słów i czynów, aby określić czy są 
to wonne kwiaty, czy też tnijące chwasty. Takie są kry­
teria polityczne. Oczywiście, przy ok:-eś:aniu prawdziwo5ci 
teorii naukowych, bądź ocenianiu estet::rcznych warto:ki dziel 
sztuki potrzebne są inne, odpowiednie kryteria,. jedr.akże 
wymienione wyżtj kryteria polityczne nadajf! się do zasto­
sowania przy ocenianiu wszelkiej działalności w dziedzinach 
sztuki i nauki. · 

Hasła wyżej przytoczone, oraz wspomniane kryteria wy­
nikają ze specyficznych ·warunków historycznych na!"zego 
kra.ju. Ponieważ warunki s~ różne w 7.ależności od różnych 
krajów ~oc.jalistycznych i różnych partii komunistycznych nie 
sądzimy, by inne kraje i partie musiały bądź potrzebowały 
wzorować się na chińskiej drodze. 
Hasło długotrwałego współistnienia l wzajemnego nadzoru 

jest również wytworem specyficznych, historycznych w:uun­
ków naszego kraju. Nie zostało ono wysunięte nagle, lecz 
ukształtowało się przez szereg lat. Idea długotnv.ałej koegzy­
stencji wysuwana była od dawna jednakże dopiero w roku 
ubiegłym, z chwjlą ugruntowania się ustrorn socjalistycz~ 
nego powyższe hasło zostało wyraźnie sformułowane, 

4i DZIENNIK ŁÓDZKI Jll". 141 (3i93~ 

Dlaczego należy pozwolić demokratycznym partiom bur­
żuazji i drobnomieszczaństwa na istnienie w ciągu długiego 
o:u-esu czasu obok partii klasy robotniczej? Dlatego, że nie 
mamy żadnego powodu, aby nie przyjąć polityki długotrwa­
łego współistnienia z tymi wszystkimi pozostałymi partiarru 
demokratycznymi-, które są naprawdę wierne zadani.u zje­
dnoczenia mas w imię sprawy socjalizmu i które cieszą się 
zaufaniem ludności, 

Jest pragnieniem partii komunisty~znej f : ównież jej po­
lityką - wspólistnienie z innymi partiami demokratycznymi 
przez długi okres przyszłości To, czy owe partie demokra­
tyczne będą mogły długo istnieć, będzie zależa!o nie tylko 
od życzel'l samej partii komunistycznej, le<:z ta!de od roli; 
jaką odgrywać będą te partie demokratyczne, oraz od tego1 
czy cieszyć się one będą zaufaniem ludności. 

Wzajemna kontrola między rozmaitymi partiami - w sen­
sie wzajemnej krytyki i udzielania sobie wzajemnych rad -
jest również faktem istniejącym od dawna. Wzajemna kon­
trola, która nie jest oczywiście czymś jednostronnym, ozna­
cza, że partia komunistyczna sprawuje kontrolę nad innymi 
partiami demokratycznymi oraz że te ostatnie sp:·awu.ią kon­
trolę nad partią komunistyczną. Wiemy wszyscy, że nadzór 
nad partią komunistyczną sprawowany jest główrne przez 
ludność pracującą i członków partii. Jednakże skorzystamy 
jeszcze więcej, jeśli będą nas nadzorować także inne oartie 
demokratyczne. Oczywiście, wymiana rad i słów kry.łyki 
między partfq komunistyczną a innymi partiami demokra­
tycznymi odgrywać będzie pozytywną rolę w systemie wza­
jemnego nadzoru jedynie wówczas, gdy będzie zgodna z po­
danymi wyże,j sześcioma kryteriami politycznymi. nJat<'go t<'ż 
spodziewamy się, że inne partie demokratyczne będą zwracały 
uwagę na sprawę przeobrażeń ideologicznych i za.biegały 
o długotrwałe współistnienie z partią komunistyrzną oraz 
o wzajemny nadzór tak, aby zadośćuczynić potrz•=bom no­
wego spoleczeństwa, 

Zakłócenia wywoływane przez 
niewielkie grupy ludności 

M ao Tse-tung stwierdza, że w roku 1956 w pewnych okrę­
gach kraju strajkowaly niewielkie grupy robotników 

i studentów. Bezpośrednim powodem tych zakióceń bylo nie­
zaspokojenie pewnych żądań materialnych wysuwanych przez 
strajkujących. Czf,'ść tych żądań mogła i powinna była być 
uwzględniona. Innym żądaniom nie mogliśmy wówczas za­
dośćuczynić: były one bądź nieuzasadnione bądź wygórowa­
ne. Jednakże v wiele poważniejszą przyczyną strajków była 
biurokratyczna postawa osób na kierowniczych stanowis­
kach. W niektórych wypadkach odpowiedzialnością za te 
biurokratyczne błędy powinno się obarczyć wysoko posta­
wione czynniki - na przedstawicieli władz niższych szczebli 
nie należy zrzucać całej winy. Innym powodem tych zabu­
rzeń była słaba pr.a<ea ideologicz.na i połityczno-wychawaw­
cza wśród robotników i studentÓ\l<!. Ni.epokoje wynill!:ły także 
w pewnej niewieikiej liczbie spółdzielni rolniczych. Również 
tam zawinił.a biurokracja w organach kierowniczych i brak 
p!'acy wychowawczej wśród mas. 

Z powodu braku doświadczenia w życiu politycznym 1 spo­
lecznym pokaźna liczba młodych ludzi nie może przeprowa­
dzić należyteg.J porównania między starymi i nowyrru Chi­
nami. Nie jest dla nich rzeczą łatwą zrozumieć przez jakie 
trudy i znoje przeszla ludność naszego kra.iu walcząc o wy­
zwolenie spod panowania imperialistów i reakcjonistów ku­
omintangowskich, bądź też jak długi okres cierpliwej pracy 
potrzebny jest zanim może być zbudowane szczęśliwe społe­
czeńsihvo socj.alistycme. Oto dla·czego powinno się prow.adzić 
wśród mas w interesujący i skuteczny sposób polityczną pra­
cę wychowawczą. Powinniśmy zaws:r..e mówić konkretnie 
masom o naszych trudnościach, które się wyłoniły i zastana­
wiać się wraz z ludnością, w jaki sposób trudności te roz­
wiązać. 

Nie aprobujemy zaburzeń, ponieważ sprzeczności w szere• 
gach ludv mogą być rozwiązane w myśl formuły: „Jedność; 
krytyka, jedność", podczas gdy zamieszki nieuch.ronnie I?O­
ciągają za sobą straty i przynoszą szkodę rozwoJOW1 socJa­
lizmu. 

Gdy zajmujemy się jakimikolwiek zakłóceniami powinniś• 
my działać cie1'])1iwie, nigdy nie stosować uproszczonych me­
tod i nie ogłaszać sprawy za zakm'lczoną, póki nie została 
caJ-kowide uregulowan.2. Inspiratorzy zakłócel'1 nie t>O"N'!nni 
być usuwani z pracy bez uzasadnionych przyczyn ~ WYJąt­
kiem ludzi, którzy dopuścili się przestępstw krymmalnych, 
bądź aktywnych kontrrewolucjonistów, których. należ_Y J?O­
traktować zgodnie z prawem. W ogromnym kraJU, takim Jak 
nasz nie ma powodu do uderzenia na alarm, gdy niewielka 
liczb~ ludzi wywołuje zakłócenia. Powinniśmy raczej wyko­
rzystać tego rodzaju wydarzenia dla pozbycia się biurokracji, 
Mamy również w naszym społeczeństwie niewielką liczbę lu­
dzi obojętnych na interesy publiczne, któi:zy nie słuchają 
głosu rozsądku, popełniają zbrodnie 1 łamią prawo. Mogą 
oni wy!rnrzystać naszą politykę i wypaczyć ją, w?'suwać 
rozmyślnie nie uzasadnione żądania w cel;-i podburze~ia _mas, 
lub świadomie szerzyć plotki, by wywołac zam1eszame l na­
ruszyć porządek społeczny. Nie powinniśmy dopuszczać, by 
taka działalność uchodziła tym ludziom bezkarnie. Przeciw­
nie, należy przeciwko nim podjąć właściwe kroki prawne. 
Masy domagają się, by tacy ludzie zostali ukarani. Gdybyś­
my postępowali inaczej, nie byłoby to zgodne z wolą ludu, 

Czy możliwe jest przekształcenie 
rzeczy· złlich w dobre? 

miJaJącą, która niechybnie ulegnie zmianie. Sytuacja Chin 
jako ubogiego kraju, którego pozbawiają należnych mu 
praw w sprawach międzynarodowych, również ulegnie 
zmianie ::_ kraj ubogi przekształci się w bogaty kraj, kraj 
któremu odmawiają należnych mu praw - w kraj ko­
rzystająEJ ze swych praw - nastąpi przekształcenie rze­
czy w ich przeciwieństwa. Decydującym warunkiem w 
danym wypadku jest istnienie ustroju socjalistycznego l 
zgodne wysiłki zjednoczonego narodu. 

Praktyka oszczędności 
. Mao Tse-tung zwrócił uwagę na sprzeczność polegają­

cą na tym, że Chiny chcą przeprowadzić budownictwo 
na wielką skalę, ale są jednocześnie bardzo ubogim kra­
jem. 

Musimy dbać o to - mówił Mao Tse-tung - by wszy­
stkie nasze kadry i cały nasz naród stale pamiętały o tym, 
że jakkolwiek kraj nasz jest wielkim krajem socjalistycz­
nym, jest on jednocześnie krajem gospodarczo zacofanym 
i biednym i że jest to bardzo wielka sprzeczność. Jeżeli 
chcemy, by Chiny były krajem bogatym i silnym, musi­
my być przygotowani na kilka dzisięciolcci wytężonego 
wysiłku, który będzie obejmował m. in. realizowanie po­
lityki budowania naszego kraju ciężką pracą oraz dąże"'! 
nia do ścisłej omczędności i zwalczania 'marnotrawstwa. 

Droga . Chin do uprzemysłowienia 
Q mawiając wreszcie di;ogę Chin do uprzemys~owienia 

Mao Tse-tung rozpatrzył przede wszystkim stcsunek 
między rozwojem przemysłu ciężkiego, przemysłu lekkiego 
i rolnictwa. Przemysł ciężki- powiedział Mao Tse-tung -
stanowi trzon budownictwa gospodarczego Chin. Należy to 
wyr;iźnie stwierdzić. Jednocześnie jednak należy zwróci6 
baczną uwagę na rozwój rolnictwa i przemYsłu lekkiego. 
:Wobec tego, że Chiny są wielkim krajem rolniczym, w któ­
rym 80 proc. mieszka11ców stanowi ludność wiejska. prze­
mysł i rolnictwo Chin muszą być rozwijane jednocześnie. 
Tylko w takim wypadku przemysł będzie miał surowce i 
rynek i tylko w ten sposób będiie możliwe nagromadze­
nie d•ostatecznie wielkich funduszów dla rozbudowy po„ 
tężnego przemysłu ciężkiego. 

Dzięki rozwojowi rolnictwa i przemysłu lekkiego prze­
mysł ciężki będzie miał zapewniony rynek i :fundusze i w 
ten sposób będzie mógł szybciej wzrastać. 

Pragnąc przeobrażenia naszego kraju w macarstwo prze­
mysiowe - oświadczył w zakończeniu swego referatu Mao 
Tse-tung - musimy rzetelnie uczyć się na przodującym 
doświadczeniu Związku Radzieckiego. Związek Radi.iecki 
buduje socjalizm od 40 lat i my cenimy jego doświa-dcze­

nie, 

Zastanówmy się, kto 'opracował plany i wyposażył tyle 
ważnych zakładów przemysłowych w naszym kraju. Czy 
były to może Stany Zjednoczone? A może W. Brytania? 
Nie. Żaden z tych krajów. Uczynił to tylko Związek Ra­
dziecki, gdyż jest to kraj socjalistyczny i nasz sojusznik. 
Pomogły nam również niektóre bratnie kraje Europy wscho­
dniej. Prawdą jest, że powinniśmy się uczyć n.a dobrych do­
świadczeniach wszystkich krajów - socjalistycznych i ka­
pitalistycznych, lecz najważniejszą rzeczą jest w dalszym 
ciągu uczenie się od Związku Radzieckleg'o. 

Ucząc się od innych można przyjąć dwie odmienne po­
.stawy. Istnieje postawa doktrynerska: przeszczepianie wszy­
stkiego bez względu na to, czy odpowiada to warunkom 
kraju czy też. nie. To nie jest dobra postawa. Druga 
postawa polega na tym, by myśleć i uczyć się tego, co od­
powiada warunkom naszego kraju, tj. przyswoić sobie 
wszelkie pożyteczne dla nas doświadczenia. Taka powinna 
być właśnie._ nasza postawa. 

Zacieśnianie naszych więzów solidarności ze Związkiem 
Radzieckim, ze wszystkimi krajami socjalistycznymi - oto 
podstawa naszej polityki odpowiadającej naszym żywotnym 
interesom. Równocześnie musimy wzmacniać i rozwijać na.„ 
szą solidarność z krajami Azji i Afryki i ze wszystkimi 
miłującymi pokój krajami i narodami. Zjednoczeni z tymi 
dl'Viema siłami nie będziemy osamotnieni. Jelili chodzi o 
kraje imperialistyczne, powinniśmy również jednoczyć się 
z ich narodami i dążyć do pokojowego współistnienia z tymi 
kraja.mi, prowadzić z nimi wymianę handlową i zii.pobie• 
gaó wszelkiej wojnie, w żadnym jednak razie nie wolno 
nam ustosunkowywać się do tych krajów w sposób nie„ 
i;ea!_!!ltyczny. 

Dobry .finisz MTP 
P~ZNAŃ, 21.6. Ostartinie dni' uka~e s:ię na. :rynku j€1Szc.ze w 

Targo';I' są dl.a n~s 197.Czególnie tym roku, 2 tys. niemieckich te­
pDmyslne. W Jednyim tyllro lew:i=rów „DLt·ererów" wraz: z 
dniu - 19 bm. ob.roty dokan.a-, częściami :ziamknnym:i, maszyny 
ne prnez polskie centra.le han- wlókierun.k2le i 100 ton zi.anJ,a, 
dlu za,gra11'l!iczmego wy1niooly po- kailr.aowego z Anglii, cytryny 
nad 230 milionów ru.bli. pomalI'ańc.re, m1gdały i o.J..iiwlci ~ 

Na dzli<!tiejszej kO!ll.f€ir.entji pra Hiszpanii i HolJnd.ii, iskóry ru­
so~j rm•cznik MHZ podkreślił rowe z Holaind:li, IS•Zlkl.o do oku­
coraz to bardziej rozwljające larów z ~och, sery z F.i.nlan„ 
s:ię polskie k<m'takty h.1ndlorw>E' di.i. 

W rozdziale tym M.ao Tse-tung podkreśla m. in.: musimy z zagrnnicą. Zawarte na MTP PoważnJ"l11 na.szym ko111trahen 
nauczyć się wszechstronnego patrzenia na rzeczy, do- transakcje pozwolą na dość tem, ·bodajże czy w iej chwrili 

t 1 . · · t zna<::zny import różn)"ch artyku- nie jednym z najpowatż.niej-strzegając nie tylko pozy ywny, ecz rowniez nega ywny łó~ .kO!IlSUmp<:yjnych. R_ówno- szych, jest NRD. Zakupiliśmy 
ich aspekt. W określonych warunkach rzecz zła może pro- cziesnlle me mamy powocfow do w fkma-ch NR.D r-óżn€1oo rooza­
wadzić do dobrych wyników, a rzecz dobra - do złych. narz€1kań jeśli idzie o eksport ju artykuły rynkow·e, j'.ak airiy~ 

W określonych warunkach oba aspekty jakiejkolwiek nai.s,zych atl"tykulów przemyslo- kuły go&podarstwa d()mOIWego, 
sprzeczności nieuchronnie przekształcają się w swe odnośne wydi. EkspO!l"t art)"k~łów rolno tryJrof;aż.e, pończochy, J.ekarn.twia, 
przeciwieństwa jalQO wynik walki między nimi. Warunki ~<:zych stai!lJOW~ 18 proc. termosy, wLuczną 10.kórę, diam.­
odgrywai·ą w tym wypadku doniosłą rolę. Bez specyficz- ogó~e'J kwoty zawalriych itrail1s sk:ie J;;,ostiumy kąp:.eloiwe i mo-

akcJ~. . . dne d'iiin5.kie ręk.awj,cz.ki, breliz„ nych warunków żaden z obu sprzecznych aspektów nie J.ezelt d:dz1e o obroty CZJW&'\t- nę i ubrania treningor,\'·e. 
może się przekształcić w swe przeciwiei1stwo. Ze wszys- 10011.ve, to na cZ?lo na~ch cen- Ja.k prz.ed&t.awiają .się na:sme 
tkich klas na świecie proletariat najbardziej pragnie zrnie- tral wyi.<;un~l się „Va.rnmex" :z. obroty w d!niu dzi...<iejszym, tj. 
nić swą pozycję; dn1gą z kolei klasą jest półproletariat, pro- .sumą ob;otow s1ęgaaących pra- 21 bm. n[e ma jeszcze dokł.ad­
letariat bowiem nie posiada w ogóle nic jakkolwiek pół- I WiiJe 27 m'.'1:- rubli. nych dmnych. R2lecZJnlcy hand'Jo 
proletariatowi nie powodzi się o' wiele l~piej. Obecna sy- WZakupilh=lYO 30 allllto~ówna w.i obliczają ie pro~wryczrue 
t · kt' · S' z· d J t 1 · · k ść ęgrZP-C ' tY\5. 'llelewurmi-ów na sumę 300 mln rubh uacp, w oreJ Lany Je noczone ~on ro UJą w1ę szo węgiiea-s:kich tyipu Or:ien" z któ , · 
~ .C)NZ i op_anowały :w_i_ęlę części świa.ta jest sY.tu_11.cj11. ~rze:. _ ~.h „~~-~jipr~~obniel IJ. ~ 



W 8wiecie nauki • 
1 techniki 

Nad czym pracują polscy uczeni • 
JESIENNE 

• imprezy 
Gdy zerwiemy ostatnią wio­

senną kartkę z kalendarz.a. 
zaczną pustoszeć tereny tar­
gowe Barcelony, a napis „Po­
land" zniknie na kilka tygod­
ni z naszych zagranicznych 
stoisk handlowych. Targi Po-
7.nańskie i wysta.wa w Barce­
lo:i 1e zakończą wiosenny sezon 
handlowych im?rez zagranicz­
nych. 

handlowe 
Polskie cukrownie, kompletne 

obiekty przemysłowe, towaey 
Met.alexportu, CEKOP i Cen„ 
trozapu zaoferujemy w Wied„ 
niu. W trzeciej dekadzie czi:!r 

wca wyrusza z Wrocła 
wia, pa.przez Oslo i Tromso 
w Norwegii, wyprawa wro­
cławskich naukowców uda­
jąca się na Szpicbergen. 

W myśl wytycznych komi­
tetu Międzynarodowego Ro­
ku Geofizycznego, naukow­
cy przeprowadzą tam bad.a­
rua w zakresie aktynometrii, 
czyli pomiarów promienio­
wania słońca 'i nieba oraz 
gradientów termicznych i 
wilgotnościowych dolnych 
warstw atmosfery ·(gr a dier.­
ty - to zmiany temperatury 
i wilgotności w zależności od 
wysokości nad ziemią). Sze­
reg przyrządów pomiaro­
wych wykonała ekipa we­
dług własnych wzorów i we 
własnym zakresie, próby zaś 
tych przyrządów przeprowa 
dzono w Karkonoszach. 

Niemniej mtensywnie 
!Pracować będą w ramach Ro 
ku Geofizycznego uczeni wro 
cławscy, pozostający we Wro 
cławiu. Poza pomiarami :prze 
!Prowadzanymi przez Wrocła 

I I ' : • 

Dni Kultury 
litewskiej 
Chociaż narody nasze żyją o 

miedzę, niewiele wiemy w Pol 
sce o ciekawej, stUll'ej kulturze 
Litewskiej, mało też i o sam,!j 
Litwie, z którą nas przecież za 
wsze wiele łączyło. Zbliżeniu 

i lepszemu poznaniu obu na·· 
rodów slużyć mają „Dni Kul­
tury Litewskiej" (22.VI.-1.VII. 
1957 r.) rozpoczynające się włct 
śnie dzisiaj w całym kraju. 

W Łodzi Tównież odbędzie 
się wiele imprez poświęconych 
bratniemu narodowi. Zaina·u­
guruje je 24 czerwca uroczy­
sty koncert w Jlllłodzieżowym 
Domu Kultury, z udzialem or­
kiestry mandolinistów pod dyr. 
Edwar da Ciukszy, zespołu ZPB 
im. Harnama oraz solistów. 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej przygotowuje również sze 
reg odczytów jak np. „Wspól·· 
czesna proza Litewska", „Zaga 
dnienie stos1mków polsko -
iitewskich" itd. oraz wystawy 
„Książka polska w Repub!ice 
Litewskiej" i „s_tare i nowe 
WiLno". Jedna z tycli wystaw 
czynna będzie w Klubie Jllli~­
d.zynarodowej Prasy i Książki. 

W czasie trwania „Dni" od­
wiedzi Łódź Litewska delega­
cja kulturalna, która złoży wi 
zyty w niektór11ch · zakładach 
pracy i instytucjach kultura!- I 
nych. W sklad deleaacji wej­
dą redaktorzy gazet i czaso­
pism litewskich oraz przedsta. 
wiciele świata kultury i szt·u­
ki. DeLegacja przebywać bi;· 
dzie w Łodzi w dniach 23 i 24 
czerwca.. 

Natomiast 26 czerwca wystq 
pi w Teatrze Nowym znany 
i ceniony na Litw·ie Zespól 
Pieśni i Tańca pod kierownic­
twem Jonasa Szwe<lasa, któ­
ry zapozna nas ze swoja, sztu­
ką. 

lsib.) 

wski Zakład Meteorologii, 
specjalna stacja meteorologi 
czna założona na Szrenicy 
prowadzić będzie . obserwa­
cje promieniowania słonecz­
nego oraz zmian temperatu­
ry i wiłgotności powietrza. 
Równolegle przeprowadzi 
się pomiary na niżu śląskim 
i w górach, co pozwoli na 
dokonanie porównań powie­
trza wolnego od zanieczysz;­
czeń z powietrzem niżu, za­
nieczyszczonym przez dymy 
i opady. Badania śniegu na 
Szrenicy staną się ogniwem 
wielkich badań nad proble­
mem deficytu wody. którym 
ostatnio zajmuje się nauka 
na całym świecie. W Karko­
noszach uczeni spodziewaią 
się znaleźć rozwiązanie spra­
wy kształtowania się zaso­
bów wodnych na niżu ślą· 
skim i wielkopols!dm. Można 
tam będzie m. in. stwierdzić, 
które miejsca w Karkono­
szach sprzyjają fenizacji, 
czyli ociepleniu i osuszaniu 
mas powietrza. po czym .za­
IPObiec temu przez odpowie­
dnią gospodarkę leśną. 

W roku Geofiz) cznym me­
teorolodzy wrocławscy zaj­
mą się również badaniem 
promieniowania nocnego do­
tychczas niedostatecznie zba 
danego. Obserwacje popro­
wadzi jako jedyna w Polsce 
dr Stefani:a Kosibowa n.a ter€·­
ni e Białkowa k. Wrocławia, 
przy czym dr Kosó.bowa skon­
struowała specjalne przyrzą 
doy do tych obserwacji. Poza 
ucz.onymi polskimi obserwa-

cje promieniowania nocne­
go przeprowadzą uczeni USA 
ł ZSRR. 

Nowe polskie leki 
lt.T asz Instytut Farmaceu­
l 'ł tyczny przygotowuje obe 
cnie szereg specyfików z pół 
produktów, nie wytwarza­
nych dotychczas w kraju i 
zdobywanych przez nas w ra 
zie potrzeby na tzw. „lekar­
skich ciuchach". 

Jak stwierdzają naukowcy 
Instytut ma JUZ poważne 
osiągmęcia w opracowaniu 
własnych metod produkcji 
wielu posżukiwan,·ch leków. 
Opracowano np. metodę pro 
dukcji largactilu - leku i;1:o­
sowanego przy chorobach 
psychicznych. 
Już wkrótce zakłady w 

Tarchominie, po przeprowa­
dzeniu prób półtechnicznych, 
rozpoczną 'Drodukcję penicy­
liny V, zażywanej doustnie, 
w tabletkach oraz penicyli­
ny „Debet", która ułrzymu­
je się w organizmie iprzez 
kilka dni, ma więc przedłu­
żone działanie. Równocześni'? 
naukowcy k<:ńczą badania 
nad. metodą produkc~; wit11-
miny B 1, oraz chloromecy­
ty!.'l:y „optycznie czynnej" -
,antybiotylm stosowanego 
przv chorobach infekcyj­
nych. 

Z pomocą g6r11ikom Chin 
Węgier i Bułgarii 

(; órnictwo w Chinach, na 
~ Węgrzech i w Bułgarii 

kDTzysta z metod opracowa-

nych przez polskich naukow 
ców z katowickiego Instytu 
tu Górnictwa. Określili oni 
m. in. dokladnie skład che­
miczny węgla z bułgarskich 
węgierskich i chińskich z.3-
głębi. 

Jakie 'Praktyczne znacze· 
nie miała ta pomoc polskich 
naukowcó"w? Oto chiiIBC.Y 
górnicy otrzymali wyni~i 
badań węgla z jednego ze 
swoich zagłębi węglowych­
i wiedzą obecnie, ile popiołu 
i jakie in--e domieszki zawie 
ra ten węgiel, a to rozpozna­
nie pozwoli im ustalić kon­
strnkcję przyszłych ukła­
dów przeróbki W""la w tym 
rejonie. 

W węglu bułgarskim, na­
desłanym (oczywiście w prób 
kach) do katowickich labo­
ratoriów. znaleziono siarkę 
pirytową i wskaz.ano nastę­
pnie górniko.:n bułgarskim 
w jaki sposób mają te dornie 
.szki usuwc.ć. ~iarka ta za­
nieczyszczała koksujący we­
giel i utrudniała proces wy­
topów ,,- hutnictwie. Tak sa­
mo i w węglu węgierskim 
znaleziono siarkę. iły oraz 
inne domieszki i opracowano 
specjalne me!ody oczyszcza­
nia węgla z zagłębia węgier­
skie[o. 

Stara wieś Klonowa 
ośrodkiem 

badań naukowych 
Z druem 1 czerwca br. e-

kipa łódzkich etnogra­
fów wznowiła pn:ce badaw­
cze we wsi r:~onowa w pow. 
Sieradz. Jest to stara wieś 
wokół które.i wyrosło kilka 
przysiótków o dziwnych na­
zwach, jak „Swiątki", „Kiel­
basy", „Sójki" itp. Pracowm 
cy Muzeum Etnograficznego 
w Łodzi, pracujący pod kie­
runkiem prof. dr Kazimiery 
Zawi,stowicz-Adamskiej, ba­
dają metodą wywiadów stan 
gospodarczy i ku'1turalny tej 
miejscowości w latach minio 
nych oraz obecny, a wyniki 
tych prac złożą się na treść 
publikacji o Klonowej. 

Etnografów zajmuje W{;ZY­
stko. Praca na roli, uprawa 
roślin i hodowla zwierząt, 
sprzęt gospodarski, rękodzie­
ło i zagadnienie samowystar 
czalności gospodarstw, wpły­
wy licznej z tej wsi emigra­
cji na jej strukturę gospo­
darczą i światopoglądową.\ 
Badają oni również budow­
nictwo wiejskie, stroje lu­
dowe, bogaty miejscowy fol­
klor, odrębności etmczne 
itp. 

Niektórzy starzy klonowia 
cy pamiętają jeszcze lata g!o 
du, z końca ub. wieku, kie­
dy na skutek ki1ku z rzędu 
lat nieurodzajnych w Klo· 
nowej nie było zupełnie chle 
ba i kartofli. Żyją jeszcze lu 
dzie, którym dziadkowie 
przekazali swe wspomnie­
ni a z epoki gospodarki pań­
szczyźnianej . Zachowane we 
wsi zwyczaje. wierzenia, o­
brzędy, przesądy i zabobony, 
tworzą dla naukowców rów­
nież niezwykle cenny ma-

teriał folklorystyczny. Zebra 
ne w Klonowej materiały po 
mogą niewątpliwie naukow­
com w ich pracy nad pozna­
niem historycznego rozwo­
ju naszej wsi, jej pracy i kul 
tury. 

Tarczyca na Ś~ąsku 
Dużym osiągnięciem ślą­

skiej służby zdrowia jest zor 
ganizowanie Poradni Scho­
rzeń Tarczycy - jedynej te­
go typu placówki naukowo­
badawczej w Polsce. Dyspo­
nuje ona dużym labo1-ato­
rium pozwalającym na prze­
prowadzenie nawet skompli­
kowanych badań biochemi­
cznych. Badania te przepro­
wadz.ańo na śląsku przez kil 
ka lat. Na ich podgtawie ze 
spół pracowników poradni 
przygotował mapę. na którą 
naniesiono wszystkie miej­
scowości wykazujące zacho 
rowania na tarczycę. Jak z 
niej wynika, na Śląsku ob~er­
wuje się c!ekawe zjawisko 
mianowicie nadczynność tar 
czycv wystepuje w reionie 
wielkich miast, natomiast 
tzw. wole obojetne Przew:ł­
ża wśród ludności wiejskiej. 
a w miastach niecki węglo­
wej występuie jPdyme w ma 
łym procencie. Natomiast w 
miejscowościach uołożonv:::h 
poza nie-.:ka weglow::i ICZf'­
stochowa, Bielsko, Rybnik. 
Cieszyn) zdarzają się częste 
wvoadki wola. oodcw~ gdy 
znów w Pv.skowicach. 'r<>rno 
wskich Górach i Lubl'ń<'u 
nie notuje się prawie w oi:(Ó­
le wypadków tej choroby. 

Kobiety chorują na tarczy­
cę częściej niż mężczyźni. 
W woj. katowickim zareje­
strowano nip. 16 tys. kobir.t 
cierpiących na nadczynność 
tarczycy i wola, 'PQdcz;as gdy 
ilość chorujacych na tę 53-1 
mą przypadłość mężczvzn 
nie przekracza 6 tvs. osób. 

z pytalll.iem gdzie, oo I kie· 
dy w okresie jesien.nym -
zwróciliśmy się do dyrektora 
P<>i-".ltiei Izby Handlu Za.gra­
mcznego, p, Wiadyslawa Kuli. 

Kalendanyk jesiennych im­
prez handlowych przev-iduje 
udzial Polski w siedmiu tar­
gach wi.elobran'.".uwych i kilku 
wystawach specyficznych. Se­
Z0."1 jesienny rozpoczyna się 
t września. Bę9,zie to jedno­
cześnie dzień otwarcia Targów 
w Lipsku, Salonikach, w Da­
maszku i Franklurcie n. M. 

Październik ...... to miesiąc 
targów pozaeuropejski<: h. .Pol• 
.ska ekspozycja przemy.siu cię~ 
kiego i lekkiego pojedzie do 
Brazylii, gd7lie w Rio de Ja• 
neiro, na powi.erzJChn.i 800 m 
kw. wystąpią wszy.stkie nasze 
centrale handlu za.granicznego, 
W Tunisie, w stoisku :infor­
macyjnym pokażemy głównie 
środki \raru;portu. 

z imprez specy!iczn•rch cie­
kawie zaipow.iadają &ię targi 
rybackie w. Kopenhadze. 
Ud.ział w nich wezmą centra­
le: Animex, Centromor i Vari­
mex, które wystawią konserwy 
rybne, kutry, sprzęt rybacki 
do połowów śledzia i sprzęt 
słodkowodny, 

Szcl. 

\V niedzielę . 
rozpo~zynają się 

„Oni ~owicza'' 

W Li.p.sku w damach towa­
rowych wystawimy ceramikę, 
sz.klo, galanterię skórzaną, 
przemysł ludowo-artystyczny 
itp. Do Salonik po ra.z pierw· 
szy pojedzie nasz przemysł 
ciężki, głównie zaś obrabiarki 
i środki transportu. Najcieka­
wiej zapowiadają się Targi w 
Damaszku, które na BUskim 
Wschodzie są jedyną imprezą 
tego rodzaju. We wlalSllym pa 
wiloinie typu „tropie" i na po­
wierzclmi. UiOO m kw. polski '" 
eksport reprezentować będuc ·· 
przemysł ciężki. We Frankfur 
<'ie na.d Menem wysta.wiamy 
również po raz pierwszy, nie 
liczqc nas:rego wystąpieniia re 
sloi&ltiem :informacyjnym. Po­
każemy tu typowy przekrój 
nasz.ego eksportu, główni~ 7.1\Ś 
przemysł lekki. 

Przygotowania do Targów w 
Zagrz.ebiu bardzo absorbują 
organizatorów. Nie wiadomo, 
czy przyczyną tego są pr:reno­
siny po.I..oJ.ctego pawilonu w 
dzielnicę rozbudowujących się 
targów, czy też sąsiedztwo nle 
bezpiecznego konkurenta ·­
&toi.ska amerykańskiego. W Za 
grzebiu, na powierzchni 1.400 
m. kw. wy.stawiać będą wszy­
stkie nasze centrale handlu 
zagranicznego, choć 50 proc. 
nas:zej eltspoo;ycji ma stanowi<' 
przemysł ciężki. 

Migawk.1 DOznańsk.ie 

PYE, reeksport i wycieczki 
Jeden z przedstawicieli ma 

nej firmy angielskiej „PYE" 
(urządzenia telewizyjne) zwie 
rzał mi się w przystępie 
szczerości: 

- Wie pan, zdaję sobie 
sprawę. że u was istnieje 
tzw. podziemie gospodarcze, 
które my w Anglii nazywa­
my. „black m.arket" ale do­
piero moje osobiste spostrze 
źenia w Poznaniu na Tar­
gach pozwalają mi się zorieu 
tować, co takie podziemie o­
znacza. 

Niech pan sobie wyobrazi, 
. przychodzi któregoś dnia na 
nasze stoisko jakiś mężczy­
zna i z miejsca chce kupić 
jeden z naszych telewizorów 
w cenie 60 funtów. Nie po­
magają żadne tłumaczeni.a, 
że sprzedaży na Targach n'e 
ma, że każda taka detalicz'1a 
transakcja naraziłaby nas 
na przykrości dewizowo-cel­
ne. amator telewizora nie 
daje za wygraną. Oto w pe­
wnym momencie ofen1ie nam 
cenę trzy razy wyższą. a 
więc 180 funtów, a na po­
twierd:i:enio= te!'(o, że go stać 
mi taki wvd.atek otwiera ti:?­
czkę i ookazuje jej v1war­
tość. Bvli! wypchana funta­
mi gzterlingaml... Bvliśmv 
nieugiP.ci 11 on nie mógł zro­
zumieć. że telewizor"' nie 
możemy ~urzcdać. Odszedł 
z mina człowieka. który się 
ws:>.ystkiemu dziwi. 

Tak, tak - i w P<>znaniu 
można zna1eźć ilustrncję do 
pewnej wypowiedz[ P<>5cl­
skie.l na temat... 18 miliar­
dów złotych. o które pod?;ie­
mie gosoodarcze zmniejsza 
nasz dochód narodoiwy. 

* * * 
W biurach handlowych za­

instalowe.nych na polskich 
stoiskach nrzemysłGwych 
\:zesto qyliśmy świadkami 

zdziwienia wyrażaneg:0 przez 
naszych inżynierów \ han­
dlowców. Dziwili się np., że 
o polskie maszyny za.pytywa 
li niejednokrotnie kupcy z 
krajów, w których maszyny 
takie, lub podobne są rów­
nież produkowane i które 
w wielu dziedzinach techni­
ki mają więcej od nas do­
świadczeni.a i tzw. kultury 
produkcji. Niemcy, Austri·a­
cy, Francuzi. Anglicy kupo­
wali więc to. co nieraz sam: 
robią lepiej l taniej. Sadzić 
należy. że decydujący w ŁYch 
transakcjach jest moment 
kalkulacji. 

Przy bliższych rozmowach: 
bowiem wychodziło szydło 
z worka - kupcy zagranicz­
ni kupowali nasze wyroby 
po to. by je sprzedać daJei, 
l'l więc na tzw. reeksport. Je 
śli tak, to czy nasze kalku­
lacje są pr~widłowe? Sadzę, 
że tio nrealnieniu kosztów 
produkcji i cen surowców, 
co wreszcie ma 11 nas nasta­
pić. coraz mniei hedziP.my 
'Prnrluk0wać artv1<ul ów. ktń­
ryl'h nabvcie bedzle siP. oola 
cało kraiom wyżej od. nas 
uprzemysłowionym. 

* • * 
Tegoroczne Targi powin­

ny wreszcie dostarczyć wnio 
sków na najbliższa przysz­
łość. Wniosek główny: nie 
bawmy się w propagowanie 
imprezy, jeśli ludziom po­
ściąganym do Poznania z C'a 
lego kraju nie możemy dać 
miejsca w barze mlecznym, 
czy w restauracji, jeśli pro­
blP.m otrzvmania kw11tery na 
noc - dwie oznacza parogo­
dzinną mitręgę, jeśli miej­
scem wyooczynku po cało­
dziennych trudach z konie­
czności sta ią sie chodniki 
i schody. W t:vm roku po­
dniesiono cenę biletu wstę-

~ób dyrekcja Targów za­
bezpieczyła sobie pokryci~ 
kosztów poniesionych przy 
organizacji imprezy. Jeśli 
jednak nawet. te koszty się 
wrócą, to czy powinmśmy 
sie. tym zadowalać? Sam na 
wla.sne uszy słyszałem w Po­
znaniu cierpkie uwagi za­
granicznych kupców i przi>­
mysłowców, którzy skarżyli 
się na ujemne strony żyw1<J 
łowości wycieczkowej, na 
obecność ludzi nie zaintere­
sowanyr.h zupełnie Targami 
z punktu widzenia trani;ak­
ch i wymiany a jedynie cie­
kawych, nieraz uciążliwych' 
i nużąco wścibskich. Han­
dlo':\'CY zagraniczni zbyt du­
żo płaca za miejsce na urzą• 
dzenie swych stoisk, by nie 
mieli prawa doma,l?ać sie bar 
dZ:iej sprawnej organizacjL 
impre?.V. 

Wnioski więc byłyby ta"' 
kle: ponieważ Targi prze„ 
stają. już byii jedynie okaz.i:t 
do pokazania naszego dorob 
ku, przestają. być wystawa~ 
również i wycieczki do Po­
znania powinny zmiem6 
swój charakter. Tecbni<'Y• 
inżynierowie, f:Mlbowcy, dy"' 
rektorzy fabryk, majstrowie 
i kierownicy oddziałów, wszy 
scy cl, którzy interesują. sl­
procesami produkcyjnymi i te 
chnlką. współczesną, młodzie:I 
i;zkół technicznych. racjona -
liza.torzy i wynalazcy - oto 
ludzie, którzy przede wszyst­
kim powinni pojechać do 
Pomama na Targi. A poza. 
tym - najwyższy czJls roz­
hudownć zaplee:r.e Targów w 
PMnanin - kilka nowych 
kawiarń I restauracji to pro 
blem pilny - inacze.f nie 
zlikwidujemy przykreKo pa• 
radoksu: rewii postepu tech„ 
nlcznego w świecie tuż o• 
bo-k„. pomęczonych w:vclecz­
kowiczów wYPDCZ;J"waJącY<'h. 
na chodniku. 

pu na -~!gi i w ten sipo- (fe!'J 
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Angielski, francuski, amerykański, , włoski, niemiecki.„ 

Filmy zagraniczne 
dla polskich hin 

Centrala Wynajmu Filmów 
~upiła ostatnio szereg no­
wych, :i.nteresujących filmów 
za.graini.cz.nych. Wśród nich 
:zmala.zl: się „Ryszard ·lll", barw 
:ny film goszczącego ob€cnje 
w naszym kraju znakomi:tego 
ungielskiego reżysera i aktora 
w jedJ').ej ooobie - Laurence 
Oliviera, twórcy Zna!llych już 
u nas obrazów „Hamlet" i 
„Henryk V". Również ten 
film, podobnie jak i poprzed­
nie, jest znakomitą adaptacją 
filmową sztuki Sz.ekspira pod 
tym samym ty·tułem. Obok 
Oliviera, w filmie tym widzo.! 

Jubileuszowe . . . 
c1ągn1en1e 

,,Kukułeczki'' 
w Piotrkowie 

W najbliższym, dziesiątym 
z kolei ciągnieniu „Kukułecz­

ki" wezmą udział po l'az pierw 
szy także mieszkańcy woje­
wództwa łódzkiego. Poniewa:;. 
nig·dy jeszcze ciągnienia takie· 
go nie widzieli. „I\:ukułeczka" 
poi;tanowiła urządzić jubileu­
szowe losowanie na terenie wo 
jcwództwa. 

Wybór padł na PiQtrków. Lo 
sowanie odbędzie się o godz. 11 
w sali tamt~jszcgo Domu Kul­
tury. 

Wie polscy ujrzą po raz pierw­
szy Cla.ire Bloom - odtwórczy 
nię głównej roli w filmie Cha­
plina „Swiat!.a rampy", 

Innym, również intere.s.u)'l­
cym nabytkiem jest francuski 
film pt. „Zbrodnia I kara". 
Jest to Ulllowocz.eśniona pr7.€· 
róbka powieści Dootojewskie­

armii hiUerowsk.iaj - „Oszuka 
ni do końca": wlo~ki barwny 
film dokumentalny o śwje~if' 
podwodnym i poławiaczach P" 
rel - „Szósty kontynent" o­
raz · również włoski film o be7 
domnej i zakochanei parz.ie nt 
„Dach" (reżys-er Vittorio De 

go (akcja rozgrywa się współ- -------------
cz.eśnie we Francjj). Film ten 

Sica). 

je.::t niejako rewią doskona- f.i!Jłu d.e> 'f'ad.a.kcii 
łych, popularnych i u nas akto -, ' 
rów. Wy.stępują w nim m. in.: 
Jean Gab;n, Bernard Blier, GU Z; k 
Marina Vlady, Gaby Morlay i I! 
Ulla JacobssO'l'l. 

Innych znanyclj aktorów ) • k • 
Martine Caml i llilfa ValO'l'le z... og; I 
ujrzymy we wlookim, barw- . 
nym fi'lmie obyczajowym Szanowna Redakc.10! 
„Pla,:ia."; Fernandela zobaczy- Ty, a może Łódzki Zarzą · t 
my we francuskim. równie7. Handlu bedzie mi m(lgl Wll­

barwnym obrazie „Komiwoja- tiuma:czuć. ile riuzików nale.±:.1 
żer"; Damielle Darr!eux -:- ~'"' przyszyć do marynark·i, cz11 ty 
fra:n--cu.sk1e1. komedu obyc~~J<>- le. i!e od Lat przewiduje mod.a, 
weJ pt. „Firma, Bonnadieu , a . 'l d. · kl' 
niegdyś popularną aktorkę. cz11 tez tyle, ! e sprze a1e . ien 
dziś zaś księżnę Monaco - tom sklep z pasman.tenq. w 
Grace Kelly, obok Gary Coo- hal.i 'IJrzu ul. Ogrodowej 4? 
pera, w doskonałym amerykań W dniu 4 czerwca poprosi­
.skim filmie z „dzik.i.ego zach<>- lem w wymienionym skle'!Jie 
du" pt. „W samo p-0łu~nic". o 7 dużuch i 8 malych au.zi-

!' ~?7JOS'tal:>:ch za.kupow wy- / ków. Ekspedientka ocimówiła 
mierne nalezy: we.solą korne- . d · , · d · · 
dię sa.tyryczną produkcji cz~- ·r.n:lspbr.ze az7ydos.wiah c~a1q.c, z~ 
chosłowacki~j „Prosimy o-· 3es i. wr.ę 11:z~c , w musz, 
strzej": wyprodukowany w koniecznie wzia.c 14 mal:uch. 
NRD f.i!lm malujący stooum:ki w Sądząc, że to jakieś nieporo-

Cóż Io 

za pogołowieł 
Drobnostka, ale„. 

zumienie, zwróciłem sie do kie 
rownkzki sklepu. Ta jednak 
przyznała rację ekspedientcP., 
która widząc poparcie ze stro · 
ny swej „toladzy", schowa!a 
pośpiesznie pudelko z guzikn­
mi i odeszla od konturiru. 

Wstqpilem więc do sklepu 
przy ul. Nowomie;~kiej 1 i za­

Chodzil•o po prostu 0 skró- obserwowalem, że tam obo­
cenie spodni. Kupione w skle; wiqzują inne zasady handlowe 
pie odzieżowym, okazaly s~ę i ekspedienci z ca!.ą uprzejmo­
zbyt dlugie. Wydawało się, ze ścią sprzedają tyle guzików, 
konieczną przeróbkę najszyb- o ile klient ~eh prosi. 
· · · otowie kra- Li,st ten piszę nie tylko w 

cie3 wykona pog swoim imieniu ale w imieniu 
wieckie Do tego zresztą celu . • , 
(drobne. poprawki) utworzono tych wszystkich, .ktorzy _ma.Ja, 

Ł d · d b uspolecznio- podobne trudności, z prosbą o 
w o Z1;. po 0 ną wyjaśnienie tej zagadkowl!j 
ną pl~c?wk_ę. . . sprnwy. 

Jakiez więc bylo .m?3e zdzi- TADEUSZ ROGALSKI 
wienie, gdy tam oswiadczono 
mi kategorycznie, że spodnie, 

, owszem, mogą skrócić, ale ... 
Obrońcciw Stalingradu 3 

Zadanie 

________ ,,,_ 

I za trzy tygodnie. Dla porów­
nania: krawiec prywatny u­
porał się z tą pracą w ciągu 
3 dni. 

Nasuwa się wobec tego py­
tanie: czym się wlaściwie zaj­
muje pogotowie krawieckie? 
Jeśli bowiem aż trzy tygodnie 
potrzeba pracownikom pogo­
towia na wykonanie prac, 
które krawiec prywatny wy­
konuje w ciągu tr;;ech dni -
to jakież to pogotowie? 

(Kr) 

Warto za,jąć się 
hodowlą · nutrii 

Na pierw;;zy rzut oka nutria 
sprawia wra2ffi.ie bob:r;a skrzy­
żowanego ze szczurem. Bo­
wiem głowa jej wrae; , z dlu­
g!.m, dochodzą<'ym do 30 cm 
ogonem je.st wybHI1ie „szczu­
rza", zaś budową nutria przy­
pomina raczej małego bobra. 

Od p. Henryk.a Stolarka, za­
mi~.sz..l;alego w Lodz,1 przy ul. 
Jodłowej 12, który od 1956 r. 
dochował s:ię dość pokaźnej, 
bo liczącej 160 sztuk fermy, 
dowiadujemy .się wielu inte['e­
SUJących rz,eczy z zy;:ia nut!".iii. 
Oto niektóre z nich: 

Nutrie pochodzą z Ameryki 
Południowej, gd~e mmi.es.zku­
Ją ogromne prz.estr:oonie. Do 
Polski przywoorowa!y w 1920 
roku, a w ~.ilka lat później 
hodowla, ktora w po:zatkach roe Tll!Iala wielu zwolenników. 
znacznie się rozwilllela. Nutrie. 
uodpornione na choroby, ła­
two przystosowały .się do na­
szych warunków klimatycz­
nych. Potrzebują tylko dużo 
świeżej wo:iy, przestr'zennych 
wybiegów i jako zwjierzeta ro­
ślinożerne - ws7,,eJ.kiego ro­
dzaju zielonek. Młode też nie 
sprawiają specjalnego klopo­
tu. bo<w:em mamv, które mogą 
mieć w ciągu 13 miesięcy do 
3 m'.o·~ów. oplekuią s.ię swoim 
J)Oto."J'l.stwem nadzwYcz.ai tro­
iskliwie. 

Jak w1aJd.:io:no, futerko nutr.ii 
posiada dużą wartość. Rów­
nież mięs.o jej jest podobno 
dosyć smaczne. Dowodem tego 
może być fa:kt. że dawniej w 
Ameryce Poludn~o1vej polowa 

no na nutrie wyłącZ!ll.ie dla 
ich miesa. 

Po zabiciu nutrii nic się z 
niej nie mamuje. Skól'kę ze 
„;;zczurziego" ogona przerabia 
ją na buciki damskie, toreblti 
i galanterie skórzana. doskona­
le im:tujacą węża. Duże s!e­
kacze tvch zwierzatek zabar­
wione od .strony warg na ko­
lor c.oorwono-poma:tańczowy. 
wykorzystuje się do wyrobu 
broowk i naszyjników. Nawet 
ścięgna z ogona nutrii nadają 
&ię ·· .,,dobno na nici chirur­
giczne. 

Warto więc, aby łodzianie, 
którzy mają ogródek lob dział 
kę, założyli hodowlę tych po­
żytecznych zwierzątek. Bo jak 
zapewnia p. Ste>larck, korzyśc 
z hodowli nutrii jest ogromna. 

(St) 
Foto: L. Oleiniczak 
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dla wynalazców 
W L(}dzi powstaje tere~6'WY 

oddzi,a,ł Soowiirzyszeni.a, Wyna­
la.zców I"olskich, organizacji 
ni.osące.l pomoo myśli technlcz 
nej w zakresie prawnym, tecb 
nicznym i finansowym. W 
czerwcu przewidziane jest zwo 
la.nic walnego zjazdu stowa­
rzyszenia w Warsza,wi-e, ,jedy­
ną jednak trudn·ością jest„. 
brak l-0kalu dla tej organb:i.­
cji. Obecnie wil;c głównym za 
daniem polski<'h wynala.zców 
nie są zaga,dnieni.a techniczne, 
a. lokalmve. Temat br.:mi: Jak 
wynaleźć lokal dla wynalaz­
ców? 

MIESZKANIEC NIE DOKOJ\ICZO­
NEGO ODCINKA Z UL. KILIN­
SKIEGO: Jak Informuje nas PrP· 
zydium DRN, przyłączenie do sit>ci 
ml.ejskiej Waszeqo odcinka moiP 
nastapić dopiero po założEniu rił:lw 
neqo ciąqn kanallzacll. Bliższe in­
formacje na ten lemat mot.e oll'ZV· 
mać Pan w Wvrl7ialo Gospodarl<! 
Mieszkaniowej DRN. (724 k) 

CIEKA WY: Aby małżeństwo, ·lcló 
re przeżyło ze soba 50 lat życia 
olrzymah krzyż zaslurii, musi ono 
złożyć we właściwej Radzie N:iro. 
dowet dokumenlv stwierdzaiaco 
ten fakt oraz odpisy metryk dziP.· 
ci. Z kolei Prezydium 11rzesvła 
wszystl<lo dokumenty do Rady Pali 
siwa, która po rnzpalrzeniu sprawv 
orzesyla małżonkom (którzv wycho 
wali dzieci na dobrych obywateli) 
z!C'łe krzyże zasluql. (740 Ri 

Maszynę do szycia 
można zdobyć 
za 5 złotych 

Nntatnik fe.fitiwalowv 

Czy wiecie, źe ••• 

Osiem ma<;'liyn do szycia 
„Lucznik", ,jakie widzimy na 
zdjęciu - jest do wyg~ani.a 

na Festiwalowej Loterii Fan­
towej. Kupując los za 5 zl 
może1>Z więc, gdy szczęści!'! 
ci dopisze, zdobyć jakże po­
żądane przez niejedną kobie 

~ tę uznpclnieuie gospodarstwa I 
dom<>wcg-0. 

Ma,szyny za,kupione przerz; 
org:mi'l.atorów loterii będą do 
sta.rc:wne posiada.crom S"?czę­
śliwych !<>Sów „prosto · spod 
igły". 

Popatrzcie tylko na nic, a 
na, pewno nic ominiecie na.i­
bliższego punktu sprzedaey 
losów Festiwal-owej Loteri>i. 
Znajdują sic: one w kioskach 
„Ruchu", w sklcpa,ch gmin­
nych spółdzielni i w rada.eh 
uczelnianych Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich. 

.„350 chórów, 200 orkiEstr, 
150 zei;połów tanecznych - w 
sumie 25.000 wykO'l'lawców z 
samej tylko MJC1skwy weźmie u­
dział podczas Feśtiwalu w wy­
stępach i' koncertach na uli­
cach. placach i parl~ach stolicy 
ZSRR. 

. „~ekcja programu studen­
ckieg·o FeLo;t.iwaJu or.g3Jllizuje 
m. in. Międzynaroc1,owy Klub 
Studencki, w którym każdy 
student będzie mó<rl wZliąć u­
dział •v spotkanfach z wybrr~­
nymi pisarzami. aktorami. dZlia 
łaczami poutycznymi, pój$ć na 
koncert. zobaczyć de.kawY 
mm, czy też po prootu p.o51ie­
dzieć i pograć w szachy. Stu­
dentów odwiedzą tu m. L-i. 
Tl.ia Erenbur~. Arkady Rajkin, 
kompozytorzv Kabalewski, Cha 
czaturian i Szost:tkowicz. Czo­
low·i szachiści - mistrz świa­
ta Smystow. B~twim.nik, Spa.siki 
- grać będą i;.imultanę na stu 
szachownicach! 

IMała rzecz 
a duża niewygoda 

Przed miesiącem z okna wvsla· 
woweqo „Orbisu" przy Placu Wol­
ności · zniknał rozklarl jazdy. Przy­
puszczaliśmy wówczas. że ma to 
jakiś związek z nrzyqotowania1nl 
do noweqo rozkładu. Okazuje się 
jednak, fe do tej porv nlP- powr:i­
cifa na stare mlehce tablica z ak­
tualnym wyka•em nrzvjeżdżajacvch 
do Łodzi i odjeżdżających z Łodzi 
pociąqów. 

Wielka szkoda. Zwlaszcra tera~. 
!!dv rozpoczyna się najwlęk57.V 
nich na n~szycb kolejach jwczasy, 
wak;i.cjeJ. Po zamknieclu , Orb!s1( 
!niedziela I śwh:łal nie można jut 
na Pla.cu Wolności dowiedzieć sle 
qodt.!n odjazdu pochQ'ÓW. DlateQ'o 
też k'erown•ctwo „Orbisu" winno 
ułatwić 1>odrót.nym orientację w 
kursowaniu pocląnów przez pTzv­
wrócenle w okn!P. wvstawowym no 
weao rozkładu lazdv. 

IKrJ 

Wywiadv „Dziennika" 

„.mocma śmialo powiedzie~, 
re ilu przybędzie na Festiwal 
dclegatów, tyle przywiezionych 
będzie aparatów fotograficz... 
nych. I o nich pomyśleli orga­
nizatorzy Festiwalu. Do ich dy 
spozycji :1J01Starn.ą oddanP do­
skonale wyposażone pracow­
nie fotograficzne, a w pobli­
żu hoteli fe.stiwalowych i in· 
nych miejsc z.akwat€1'0warua 
otwartych :oos:tainie 25 us.ługo­
wych punktów fotograficznych 
wyłącznie dla delegatów. 

.. . Moskiewskie Planetarium 
zorganizuje obs.erwacje ruieba 
przy pomocy specjalnych tele 
1;kopów, przyrządów tricko­
wych. które pozwolą obejrze~ 
mieszkańcowi każdej części 
świata.„ niebo swojej ojczv­
zny. 

... ponad 2.000 młodych Niem 
ców z NRF ubiega się o wy­
jazld na VI Festiwal. 13 orga­
nizM:ji mlodziclowych i 16 or­
ganizacji sportowych, wiele 
grup i organizacji kultu!"al• 
nvch przygotowuje sie do Fe­
stiwalu, 

•.. Mohammed Abdel Halclt 
Allarn, dyrektor techniczny Ra 
dy Najwyższej do Spraw Mło­
dzieży l Sportu Egiptu, powie 
dział: „Opinfa publiczna E~ip­
tn popciera ideę Festiwalu. Ta­
ki'?. imponujące spotkanie mlo 
dz:eży niewątpliwie przyczyni 
się do umocnienia przyjaźni i 
pokoju. Tysiące młodych Egip 
cja,n braly udział w koolmr­
saich, zarwodach sp<Jtrtow.ych i 
wybrały 65-0 deleg.artów. 

.„na jednej z wystaw !esti­
walo-wych będą chyba równid 
orace łódzkich pla.styków, 
PI7..ed kiUrnnasto.'lla dni.ami 
łójzk:i ZPAP przesta.ł szereg 
prac do Polskiego Komitetu 
Festiwalowego cel\Om wstępnej 
kwalifikacji. Szereg z tych 
rrac zostanie zapewne wysła· 
'lYCh do Mookwy, 

fopr. slb.> 

Nowe drogi 
Polskiego CzerwonegÓ 'Krzyża 
Bozmaw;amy z· prezesem Zarządu Miejskiego PCK mgr Kuydow;czem 

Tegoroczny Tydzień PCK był przełomowy w hl­
Sltorii powojennej dział a.lnoścl tej organizacji. Prze­
łom ten polega na zerwaniu z administracyjnymi for­
mami działainia przejściu na ścisłą współpracę ze 
;poieczcństwem. 

- Na czym ma polegać ta 
współpraca? 

- Przede wszystkim cho­
dzi nam o to, by jak najszer­
szy ogół społeczeństwa, a 
zwłaszcza młodzieży, wcią­
gnąć w szeregi organizacji 
jako stałych członków oraz 
zwiększyć ilość drużyn i po­
sterunków sanitarnych PCK 
w zakładach pnicy i szko­
łach. Chodzi nam też o wciq 
gniecie do wspólpracv daw­
nych aktywh;tów PCK. któ­
rzy w okresie ostatnich bt 
zostali od pracy społecznej 
odsunięci. 

- .Jakie zadania stawia 
przed soba PCK mówiąc o 
aktywizacji społeczeństwa? 

- Przede wszystkim pod­
nieść kulturę sanitarna mia~t 
i wsi przez przeszkolenie jak 
największej liczby miesz­
kańców w zakresie ra.townir.:-

twa sanitarnego. W tym celu 
kładziemy duży nacisk na 
szkolenie drużyn i posterun­
ków sanitarnych w zakład3ch 
pracy i szkołach . 

- Czy '"''Yszkolrnie Ot>let'a 
!';P, tvlkn na umiejP.tnoścl u­
rlzicl:mfio nirrwszej pomocy 
w '"-"Ynadkach? 

- Tak było dotychczas, 
ale teraz rl)7-~zerzamy to na 
~7.erzeme oświaty sanitarne; . 
.Jest to .~ ·1)rawa niezmiernie 
W??:n<t dla powa:i:ne; części 
soołeczeństwa. zwłaf:zcza na 
wsi. gdzie średniowieczne· 
praktyki są jeszcze na po­
rządkn d71Pnnym. 

- W .1aki snosób Pr.l\' 
chce ł"'lieć wpływ n<>, wieś? 

i zaczęliśmy szkolenie wiej­
skich . przodownic zdrowia 
n.a miesięcznych kursach 
zdrowia PCK. Na nie spad­
nie rola pionierek oświaty sa 
nitarne,i na wsi. Dwa lata 
temu mieliśmy duźe trudno­
ści z organizowaniem dla 
mieszkańców wsi jakichkol­
wiek kursów sanitarnych. 
Dziś przychodzi nam to ła:­
twiej. Objaw bar.:lzo pocie­
szający i zacł)ęcający do pra 
cy. 

- Czy PCK współpracuje 
z Jccznichvem? 

- NiP. wyobrażamy sobie 
pra<'Y PCK bez współpracy 
z lecznictwem w ogóle, a 
zwmszcw. z lecznictwf'm 
przemysłowym. Niestety, do 
tychczas współ.praca ta nie 
nawiazała sie w s'Oosób na­
leżvtv. Dopiero teraz otrzv­
maliśmv za.pewnienle od kie­
rownika Zarządu Służby 
Zdrowia, że poczvm ~tara­
nia, bv lekarze przemvsło­
wi nawiązali lączność z 
PCK j że sprawa ta zosta­
nie uwzg;Iedniona w szkole­
niu kadr lecznictwa przemy­
słowel!'.n. 

--Czv Wl'3-0ając, w ncw­
n:vm sensie, do dawnych me 
tod pracy, PCK ma zamiar 

Wieczór filmowy 
w Klubie MPiK 

- Pr7ez zor~ard7nw.a";" 
iJ>k naiwięk~7ei ilo~ci kół 
terenowvrh. kt<»·e bPda n'l.d 
orleka wi";~k1ch nfrodków 
7rh:nwi<1. W tym kierunku 
Pierwsze kroki zrobiono już 

W sobotę, 22 bm„ o <rodz. 19. w 
sali Imprezowe! Klnbu MP1K !Piotr· 
kow~ka 861 wvśwletlonv bedzie film 
prodnkcll francuskiej l>ł. „Przed s;i­
dem", \Vieczór polac7.onv z dy~lm · 
sfa, którą Prow~dzlć bedzle ll)!fl 
Tadeusz Szvmanek. Poczałek „ !JO­
dz;n!e 1!1. Wstep za zaproszeniami, 
któr<> <ltrz·:inać motna. w Klnbie 
MPiK, -

reaktywować swoje placów• 
ki lecznicze? 

- Zdajemy sobie sprawę, 
że to jest problem b. trudny, 
zwłaszcza pod względem lo-
kafowym. Niemniej widzi­

my w tym jedną z p0dsta­
wowych dróg do na.wiąza­
nią, ścislei współpracy z u­
społecznioną służbą 7.drowia 
i do stworzenia własnych 
kadr fachowych. Na swOim 
koncie mamy przecież 7. pier 
wszych lat powojennych ta­
kie osiągnięcia jak zorl!'.ani­
zowanie stacji krwiodaw­
stwa, Pogotowia Ratunko­
wego, c:jwóch szpitali i pię­
ciu przychodni. Będziemv 
dążyć do stworzenia możli­
wości uzupełnienia placó­
wek lecznictwa mieiskiego 
placówkami PCK. Zespoli 
nas to ze służbą zdrowia, u­
łatwi kontakt i oddziałvwa­
nie na społeczeństwo i rea­
lizację naszych za:iań. 

- A czy istnieją konkret­
ne przesłanki do urzeczvwi­
stnicnia tych zamiarów? 

- Niestety, jak dotych­
czas środki sa niewspółmier 
ne do zamierzeń. Jesteśmv 
organizacją bez dochodów. 
Bazu.iemy na ofiarności soo 
łeczeństwa. Nasze puszki wę 
dru.ią od dawna po mieście. 
Wprawdzie bardzo niezręcz­
nie jest nam apelować do 
ofiarności ludzkiej, ale sa­
dzimy, że te~o. rodzaju dług 
soołeczny, jaki zaciąl!'.nlemv 
drogą kwestv, z nadv.ryżką 
snłacimy i;połeczeństwu. Tu 
sie otwiera piękna rol:i. dla 
członków ws.pierających a 
także dla komitetów społecz­
nych oomocy PCK, które no­
wstały przv Zarządzie Woi. 
PCK dla Łodzi i wojewód:r.­
twa. Trzeba nad.mienić, fo 
'cieszymy sie ooparciem i za 
il1teresowaniem naszymi po­
<'7.ynaniami ze st~ony Prez. 
Rady Na·r. m. Łodzi, a talt• 
że wielu instytucji, ale n;;il­
wiE>ce; Jiczvmy na pomoc 
społeczeństwa. „1·3 

Rozmawiała · -;;;,; 

.,•· TARNOWSJt4; 



WAŻ..1'1"E TELEFONY 

Poirot. MilicYi.ne 253-33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mieis.ka MO 292-2:?. MUZEUM ARCHEOLO­
Miei&ki Ośr. Infor. 359-15 GICZNE I ETNOGRA 

FICZNE (Plac Wolno­
sc1 nr 141 czynne g, 
10-16 

cha.oków" dozw. od l~\. 
16. li(, 9.45. 12. 14.15. 
J(l.30. 18.45. 21 

POKOJ !Kazinuerza ti) 
,,Za1nach na por~0 

;fozw od lat 12. g. 

aozw. od iat 14. «. ts. Czy trzeba 
18. 20 

Pltl.IWWJOSNIE (Ż'.?- czekać 
1;omskieg? 7~l .• Zwvcie I 
zvlv lrobiety g, 15.30. , ł k 9 i 
rn. 20.15 po ro u. 

„ * • I Uwa.2a: Repertuar spo- Nikt dziś nie mote stwierdził, 
rzadzono na ood.•tawie co byto powodem pęknięcia rynnv 
kQ'ffiunikatu Okrego- w domu przy ul. Nowej 9. Fakt 

O rok ... starsi 

Dzisiaj za liończenie 
roli.u ~zkolnego 

wego Zarzadu Kin jednak pozostale faktem. Rynna 
,.___ 15.30. 17.30. 19.30 iesl pekniela i w czasie desic111 

NOWY <Wieckowskiel!·~ lit k,eN~ e I M-'.'-.1~ 11<1.t."1.sk1ego 17~),PALMIA.RNIA (Park :Zró przecieka, na skutek cze11~ ści~na 

DZ'tsia·i .odbywa s:ę we 
wszvstkich szkoła•ch łódzkich 
licealnych. padstawowych i 
zawodowych m'Oczyste w1ko11 
aenie roku sziko.Jncgo 1956/57 
W godzinach rannych zbior;,c 
się mł<Jdzież w na.iwiE>kSZf'j 
sali swojej s.zkołY' i tu sipo·~­
ka się z gronem nauczyciel­
skim. rodzicami i roproszo· 
ny mi w niek tór:vch szkołach 
fila tę uroczystość pienvszo­
klasistami. którzy rozpoczną 

naukę jesien.'ą. 

Liczne szkoły, np. ll·latki 

urządzają uroczystość z rana 

dla dzieci starszych. a w go­
dzinach późniejszych - dl.1 
najmłodszych od klas I do 
IV. Kilka szkół za:rnńczyło 

rok nauki już wczoraj, 

15) g. 19 „Gra miłości .El!<ll•Lka dozw. o:! dlJ.skal czvnna godz. w mieszkaniu, nr 2 jest ca.kow1c:e 
I śmierci" BALTYK (Narutowicui lat 14. g, 16. 18. 2() !O-l8 zalana. Od poi roku lokator 7. te-

JARACZA (Jaracz.a 27) 20) /filmv dokumentai- RlJil~A. .rllz1wwska ~.''I _ qo mieszkania inten~en!uie w li 
Jl:. 19 „Ucieczka do ne g. 9 i 2~. „Smierć I „N1~sm1erteln:v 1ta.rm- ZOO - czynne g, 9 20 Ze8f?ole Admlnistracy1nYm przv ul. 
Hawru" rowerzysty" dozw od wn d<>zw od lat 12. - Klllnskleqo 9·1, aby uszkodzenie ryn 

KAl\H'.R.ALNY ('frauirut laL 16 'u. · 10 12 14 16 E!. 16. 18. 20 ny naprawiono. 
ta 18) rz. 19 .. Kobiet.a 18 20' . • • . SO.JUSZ <Nowe Zlotno) Di,z· nmry ante'' Tneba przy tym dodać. że WY· 
twofo.i ml<1-dośei" DWORCOWE <Dworzec .. Sad Boży" dozw. oc.l 1 U !Il I\ slarczylabv qodzlnka, abv fachow-

POWSZECHNY <Obr. Kali.ski) .. Sen 0 za.ba.w lat 16. rz. 17. 19 cv zah1to"'.ali pęknieta. rynne. ~I• 
Stalim.rzra<lu 211 e. 15.30 ka.eh" DbaimY 0 ze- STUDIO (l:lvstn:vcka 7-9) Piotrkowska 193 'Ar- cóż poradzić na upór pracownlknl 
,.Pa.ni ministrowa.". lt. bv" · Kwartet" 11. 9 „Sinba Mo<•a." i<Yr-w. mld Czerwonei 53 · Zg'ier odpowiedzialnych za doin przy 11 i 
19.30 „Antv!l"<>na." lÓ '11" !? 13 14 · 15· o<l lat 12. e:. 17. 19 ska 63 Pl.ac Wolności 2. Nowej 9. Widocznie czekalą. ~ 

MLODF;GO WIDZA (Mo rn' 17 ·1 8-·19 żo Zl 2ż STVLOWY (Kilmskiet?<> N<*1'tki 91. Rze:owska rvnna „dolrzeh( dn te~o stanu .. ~e 
nius!"ki 4aJ. g, 19.30 GJ>YNIA !Tuwima ,U. 2> \2.>l .• Ma.rtv" dozw. n.cl 51. ·Gdańska 23. trzeba ta bedzie wvJDJen!ć c•~~~-
„Sw1etoszek • Program dla naimłod- lat 12. g. 16. 18. 20. AS Al. Kościuszki 411 wide 

OPERETKA (Piotrkow· szvch: •. Owa la.korne dod. „1\1>el uolr_dvch" pełni stałe dvżur:v nocne ---------------------------
ska 243) g. 19.1!> •. Hra niedźwla.dki" .. Niebt'l. TATRY <Sif'ok!ewicza. 1t)) N • • t • • k d • 

Dyrektorzy i kierownicy 
szkół podsumują dorobek 7.a 
cały rok s.z.kolny zarówno 
dziec!, grona nauczycielskie­
go, .isk i komitetu rodziciel­
s.kiego era.z omówią zad.arna, 
plany w przyszłym roku 
sz..1':olnym w C.zied<zinie n.a'..l­
czani.a i ,vychowa111'a. Ogć­
łem w dniu dzisiejszym u­
kończy szkoły podstawowe 
około 7 tys. dzieci, licealne 
- 995 i zawodowe - okolo 
3 tysięcy . 

bla Luxernburl!" pieczna. ~wa.wola" „/,a „Biuro ma.tr:vmontal- DYŻURY SZPITALI OC SWIA OJans a na wo Zie 
ESTRADA SATYRYCZ- pomnia.na talel'zka". ne" dozw. od lat 16. 'f 

NA ITraUJzutta nr 1l „Suselrk 1 Guzdrał- g, 16. 18. 20 Położnictwo: Bałuty 
g, 19.l!\ „Z innej becz ka." g. 16. 17 .•. Pogrom WISLA ITuw1m? nr Il Staromleiska - Szpital KS Unia orga1n,i.i,uje d·ziś, tj 
ki" (ostatnie dni\ czvni t:vRTYsów" dozw „W14óne 24 nu• odoo im. dr H. Jordana. ul. 

wał naj1popularniejsze pieśni i 
ar'1e operetkowe, a także po­
prowadzi konferansjerkę. TF.\T'R ZIF.Ml LODZ- od lat· 12,' g. 10, 12, 14 "'ia.~a" g, 10. 12 .. I?; Prz.vrodrucza 7-9: $ród- W sobotę. 22 bm. i jubro. w me 

KTF..J (sala Budowla- Ludzie w bieli" _ „Róze dla. Rettmv mieście. Ruda. Choi· dzielę, ba.rdzo deka.wą i po-
nych. Piotrkowska n2J dozw od lat 18 g 18 dozw. od lat 12. 11.. 16. ny - Szpital im. Curie- mysłową imprezę pn. „N1>c 
I?. Hl.30 „Studenck:i 20 · · · · IR. 20 Sk!odowsk.iei. ul. Curie-- świętojańska na. wodzie". 

Zwolennicy sportu będą mn 
.eili obe.irzeć wesołe zawody 
pływackie ze.„ smocikiem i 
~koki z trampoliny. Podcu\ls 
imprezy. która rozipocznie sie 
o godz. 20 przygrywa łódik1 
zesipół jazzowy „Jazz-Lovers". 
Po części artystyczne; i spor­
t.nwe.i o<l'będz.ie się zabawa ta­
neczma (do północy) połączona 
z puszczaniem wianków i sztu 
~znych ogni. 

mllo§ć" Mt,ODA GWARDIA CZ!e WOLNOSC fPrzybys71;-w S_klodowsk.iei 15: P<?le-- Otóż na basenie nl'"".acki1m 
- !ona 2) „Ona tańczyła skiego 16) „N-OC .iest,s1e. Widzew - . Szmtal „ 1

'" 

KONCERTY 
jedno lato" dozw. od moim królestwem" tm. dr. MaduroW1cza. ul. - na Widzewie - za1ru:talo-
lat 18. 11;. 10. 12. 14. 16. dozw. oo lat. 12. g. 10. K!'C7.e~rnen~eckas 5 'tal 

1 
wano płvwa•jąca scooę, n.:\ ~dó 

18. 20 12. 14. 16. IB. 20 lururgia: ZPl m. rej wy&tąipią dziiiś Zofia. Kulc-
FII,R;A-RMONIA (N~ru- MUZA fPablanlcka 173) WLOKNIARZ fPróchm- dr Sterlinga. ul. Ster- szanka. r· a·rtyści Operetki Łód;: 

tow1cza 20) g, 19.30 „Królowa Mar11ot'• ka 16) Stawka 0 ty- linga 1-3. . 
IX SYmfonia Bee~he>- dozw. od lat '8. 11 • cie" dozw. od lat 12. Interna:. Sw1tal !rn. k'•ei Witold Jawis, Wiesław 
veną (dyr. H. Czyz) 15.45. 18. 20 10 12 14 16 18 20 N_., Ba.rllclaf'g<> · "': Kop-- Głowacki i Waldemar Syndet• 

PIONIER Wranclszkań- !(. · · · · · • •cmsk.iego 22. I Klin. · D „ t • 
ka 31) Gd b _ ZACHĘTA (Zgierska 2o>j La.r:vnl!'<>IOJ?"ia: Szoifal (a1kompat!1l.ament). u .• t .:mecz 

sc~ ludr.le" do1r!t \~~i'i'·• .. Zdarzyło sie w Pa.rv- im. N. Barlickiei?o. ul. ny Kulesz.anka - Głowacki 
dozw. ' 00 lat 12·. 11• 16. żu" dozw. od lat 14.,Koocinskiiei:(o 22. wykon.a s.z.erei:t tańców jak. 

MUZEUM SZTUKI (Wie 18. 20 g. 16. 18. 20 . Okulistyka.: SzPlt.a.l. lm. wesołą polkę i rock and ·roll. 
ckowskie1to 36) czynne POLONIA (PlotrkowMa S\'VIT <Bałucki RYnf'kl dr Jonschera. ul. Mili<>-j zaś Wirt.old Jawis będzie śpi.P--

HIJZEll 
Oby tylko dopisała pogoda„. \ 

{WiCZ) 

Dla wyróźn''3.jących się uc.z: 

niów oraz. nauczycieli komi­
tety rodzicielskie i komitety 
opiekuńcze z zakładów pracy 

przygoitowały p'iękne nagro­
dy książkowe. Po za.kofrcze­

niu uroczystości nastąpi roz­

danie świadectw. 

(lg) 

lt. 9-15 67) „Ulica ubo2ich ko „Tajna drukarnia" nowa 14. -

. S. t P. 

Józef Grabowski 
111 

PRAOOWNIA po eca ta- KREDENS pOikoiowv. oo 

111 PRACOWlb.lll(Y POSZUKIWANI 1n Ili OGŁOSZENIA DROBNE nie drewniaczki dam- m()cnik. stół z krze&la-" u.1--_.;;;;.,;:;;.=,;;~~.;_---- slti~._Wie_!'.],{ows.kie11:0 44 mi ciemnv orzech. lóż-
™ RADIO „Philios" 5-lam ka z ma.teracami. swfe 

ROBOTNIKOW transport-Owych przy rozła­
dunkach wagonów Z<JJtrud.ni doraźnie Łó!lz· 
kle Przeclsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa. Płaca wg katafogu ·obowiązującego 
w budownictwie. Zgłosi.enia przyjmuje i 
udziela informe.cH wydział eksploatacji w Ło­
dzi, ul. Ka.rotewska. 33, w godz. od 7 do 15. 

MONTEROW • HYDRAULIKOW i pomocni­
ków zatrudnię. Wiadomość, ul, Swierczew­
sklego 45 m. 31 Od godz. 16. 9987-G 

TECHNIKOW dentystycznych o wysokich 
kwalifiikacjach z dłuższą praktyką. zatrudni 
od :varaiz Spółdzielcza Przychodnia Lelta.rzy 
Specja.Iistów w Łodzi, ul. Piotrkowska 16. 
Zgłoszenia osobiiste przyjmuje referat perso­
nalny w godz. od 8 do 15. 3005-K 

ROBOTNIKOW transportowych za.trudni od 
zaraz Łódzkie Pnedsff;blorstwo Tl'l\nsportowe 
Budownictwa., ul. Ka.rolewska 33. 3007-K 

Pabianickie Zakłady Wytwórcze Lamp ża­
rowych w Pabianicach, ul. Grobelna 4, ogla­
szają przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót malarskich żłobka przyzakładowego w 
terminie od 21. VII. do 6. Vlll. br. Bliższych 
informacH udzieli d.ział adm. gos.podarczy Za­
kładu. Zal.a.ko\vane i ostemplowaITTe oferty 
wra.z z podaniem warunków należy składać 
w sekretacriacie Zakładu do dnia 6. VII. 
1957 r. godz. 8. Komisyjne Qltwa.rcie ofert na­
stą.pi w dniu 6. VII. br. godz. 10. Zaistrzega 
się iednocześnie prawo wyboru wykcmawcy 
bez blizszego uzasadnienia, 2995·K 

FIRMA J0ZEF CEPURA 
KRAKOW, ul. Królowej Jadwigi nr 198 

tel. 202-75 wewn. 02 
zawiadamia 

dostawców i od1biorców o ponownym o­
twarciu hurtowego skupu drobnej wy· 
twórczości - odzież dam..oika, męska i dz'.e­
ciima - dod.atki kl'awree~ie, obuwie, per­
tumer!.a, ga-1anter!'a met.alowa, srLtuczna 
bituteriia itp. Skupuje też art:vkuły pocho-

d2leni:a z.a.granlcz;nego. 

----------. l PLAC 4.500 m kw. w powe z klawiatura. tan -ta.oczan. rad~o „Stern·' 

I 1A.1IEHU1111.u,9un!CI I Sokolnika.eh kolo Loau 1czan higierkznv wirów siprzeda.m. Wieckow.<k\e­n u~ c1mil sprzedam. . Wiadomość ke „Perla" so'rzedam. 11.0 27. m. 4. fr<>nt II Pie 
Kowal.s•ka Krvstvna ł..ódźl świer<'zewskiego 28-1. tro godz. 16-18 
u!. Piotrkow.,ka 106-·9 t.el. 332-05 9600 g NOWOCZESNA svoiai-

DO \VYdzierżawiei!l.i~ _bu od godz. 16-18 CIAG:NiK-:-:uraus" 00 nie. kredens ookoiowv. 
dvnlti murowane swia k szafe tr-zydrzwiowa. łóż 
t !o od d : ,_- I" 

1
„ t1plłill' 1 aoitalnYm remoncie i ka. ~-orz·-.. -' a.m. Kili"'-'""e 

. w a. . na. a 1ace &ie f.!! nu renowacii do .sorzeda<IJ,ia ·~ """' '""""" 
na Przeds1eb1o_rstwo <>: __ Wiadomość Pabian.ie•'.?. go 49 rskł.ad meblil 
r~z st.amie. W1a:don1ośc ul. warszawska 116. 2o-- PILE---;;;iektrvcma łań· 
S1kawa. ul. Ra.dztecka 12 _d2'Jin.a_8-15 3020 cuchowa sorzedam. Re· 

PLASTIK 7.agra:nicmY w - 'wolucii 1905 r. 16. za-
PU~C mor11.6w ziemi o­
!?rodowei z domem mu­
rowanym i zabudowa­
niami i?o.soodarczvmi w 
pow. leczyck;im s.orz,e­
<'lam. Wiadomość ŁMż 
!Retkill'lial. ul. Kootki Na 
pierskie1to 19. m. 2 od 
godz. 18 ____ 10008 I! 

POL domu. w tvm trzv 
ookoie wolne - sprzi~­
dam. Zgierz. Nowotki 
4::1 Jaku.sz.ko w godz. 
17-19 995!!._Q 

kolorach kupuję. Tel. KOMPLETNE ur-zadz.e.- kład blacharsld 
351-19 7924 nie kasza.mi. maszvne ·-·- - - '-----

do !?fVici. ia!!ielni.k:. śru PIANTNO dobre. maio 
DERME kraiowa lub za townjk. silniki sorzeda~ użvwal!le sprzedam oka 
grall'licl'llla kuP1e kat.da Oferty SJ.ersą.R.ń.slti . Gra· zvinie natvchmia!!'t. Tel. 
ilość. Ofertv z m:-óbka J bów. n'ow. Ostrz;p,.,.zów. 371-73 9969 g 

1 podaniem CenY PI'7.JElSl.A.-' Rynek 6 3017 k r 
- Poznań l. skrvtka 149 
SAMOCHÓD - - . „Mos· KALETNICY - oois.iacla 
kwicz" kunie. Narutowi my do uołvnnienia oukL SAMOTNA kobieta oo-
cza 76. m. l. front ' 15 mm o wvrokim uolv sZttkuie ookoiu subloka 
PIANINO -- ·-w - dobrvm sku 'OO 0 .. 55 zł sztuk.a. ki Of__.. B' 
starue kupie. Rewoludi Za.mówiem1'l - Po?lrlań 1 tors ego. "'' ,y iuro 
1905 r: nr 16 zakład bla skrvtka 149 30li3 k Ogloszeń. Pio!Jrkow-ska 
cha:rski 9962 g 96 ood_._.9_86_2_"----=--=-= 
WALCE młvń."-kiie-::_ MEBLE ~ raddo so!'7P- POKOJ 3X4 m w śród 
600X300 kunie. Wi.ado- dam. P 101"rlrowska 43. mieściu. parter. front 
mość Lódź tcl 213-93 m._ 9 f<E>l. 384-74 00 rro- zamienię na oodobnv lub 

· · d2ltn.Y 16 9990 g więlt$ZV. Dzielnica obo-

Nestor aut&mobilistów polskich 
b. prezes Łódzkiego Oddziału Au­
tomobilklubu Polski, rzeczoznawca 
technilti li. go.spodarki sam-0chodo­
wej PZM w Łodzi po długich i 
ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 

19 czerwca. 1957 r. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 

czerwca br. o godz. 18 z ka-plicy Stare­
go Cmenta,rza. na Ogrodowej. 

ZARZĄD OKRĘGU PZM 
W ŁODZI A UTOM OTO KLUB -
ŁODZ ZESPOŁ RZECZ. T. i G. 

SAMOCH. 

Dnia 20. VI. 1957 r. zmarł nagle 

S. t P. 

Józef Oberle 
przeżywszy lat 53. 

6 MORGOW :niemi na· 
daiacei siP. ood ogrodni­
ctwo kolo Leczvcy za. 
mienie na domek ied.no 
rodzli!lnY w Lodzi lub 
sprzedam. Of€JI"ty Biuro r 
011.loozeń. Piotrk01Wsk.11 
96 po<l „9967" 9907 

S~~E.D~~ ' ~~!~. tr~=~~~tór ~:t~~z':"~t.Tsnla 21. m. 
okral1.lY. trzy krziesła u· INŻYNIER ooszukuie 
rzad?Je111ie or.redno'l!=oiu. ookoiu l':.ubloka*.orski.ego 
dwa mece sza.mo<towe. przy knlturalnei rodzi­
p>fec !!awwv z ła'2lienki. nie. Wanmki do omó­
wall'lnę emaliowarn.a ie:nrze lwnenia.. Oferty składać 
dam god•z. 17-19. Piotr· Biuro O!!lo.s.zeń. 'Piot!'· 1 

MOTOCYKL M-72 &Prze 
PLAC 1.019 m kw. z s:ro d.am Staros.ikaiw&J;:a l l 
pa do sprzedani.a. St.ob. !Tramwaiem 19 do lro!'i· 
Ja.nooika 64 9978 g ca.. przyl!!tanek „Widok") 

Speejali§lom 

kOW\!'lka 18. m. 21 kowska 96 Dod „9832" 

MOTOR soalirul'WV' mal'- nwA noko1e z kuchnia 
ki •-'ft- be.z WVl!ód w stal'Yitl do 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22. VI. 
br. o godz. 17 z domu żałoby przy ul. 
Więckowskiego 65 na cmentarz na. Ma.­
ni, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
wielkim smutku 

ŻONA, CORKI, ZIĘC, 
WNUCZKI i RODZINA 

· „Deutz" sor7""""'"' mu za.mienie n.a fakle 
'Piaskow.i.oe k. Zu.ierza 

zlecimy 
Sta.n.islaw Pańczak samo z WV!(Oldami. KOISZ 

tv remon.tn z-<111!'.ącam. -

PREGYZY JNYCH FORM STALOWYCH 
DO WTRYSKU <MAS PLASTYCZNYCH 

Twonywa sztuczne do wtrySlku 
kupujemy !!tale w większych 
ilośdach. 

WYTWORNIA „ J A N A", 
W A R S Z A W A, ul. NABIELAKA nr 16, 

tel. 447-12, 475-45. 

MASZYNĘ gabill'letowl\ 
„Sdnll'er" sornedam. uil. 
Rewolucii 190!\ 13. m. 7 

MOTOCYKL „Zilndano" 
500 ccm z wóZlk.iem.. stan 
hard.w dobry snr:oodam. 
ŻychlJ:n. Luk.asiń.slcie!ro 
nr 1. tel. 150 9992 li! 

AKORDEON 120 bas6w 
wysokiei klasy oraz mo 
tocvkl „Ziindann" 600 z 
kooziem sol7l0dam. Bucz 
ka 25. m. 15 l?OOZ. 15-.20 

Wiadomo~ć WólC7-~ń.'Vka 
~~3_,_ J!l.~ 9908 !! 
ZAMJENll;: wł'l5110ŚĆ! 
mieszkanie i cześć ogród 
ka n;i wiekS'ZA" mie.s.?ka­
nle. Wiadomośr ul. Wiel 
kooolska 50a od 11:orlz. 16 
Adamczyk / 9798 !! 
Dw A -ra:i:v no pÓikoiu 
'>: . kuchnia r..iom wvdzie 
lony J'lnod kw~~.enill1kt1) 
z o,11:rodem !11\0 m kw. 
1:orzed.am. Wia.<lomooć 
J;in Ols.zow" F..adomsko 

.POKO.J ~godArnt w 

Koleżance 

ZOFII SZRAMKOWSKIEJ 

z powodu zgonu 

MATKI 
serdOO'Zne 
dają 

współczucia. skła-

PRZEDSIĘBIOJłSTWO­
Zaopatrzenia Materiałowego 

Handlu Wewnętrznego 
Magazyn nr 4 

RADA NADZORCZA t ZARZĄD 
oraz KOLEŻANKI t KOLEDZY 
SP· NI „KONFEKCJA ARTY· 

STYCZNA". 

ul. Nowa 24 I 
. dom11 włllowvm w Bedo 

nlu k. 1.odzi zamJioo.if' 
na pod,olme w t..o<lzi bl; 

•1<o l':!Mii. Wiadl'm'IOO!' -------------------­

PABIANICE, ul. Piotra Skargi nr 35, tel. 37 • 20 

SPRZEDAJE 

SATURATORY WOZKOWE do wytwarzania wody sodowej. 

PŁUCZKI UNIWERSALNE (do kufli etc.) na wodę stałą. 

SOKOWNICE metalowe z 2 dozującymi pojemnikami. 

KOLUMNY BUFETOWE. 

KONTENERY 

KONTENERY 

stałe dwusłojowe d{) lodów. 

wózkowe do lodów 

oraz inny 

SPRZĘT TECHNICZNY dla handlu, a także ARTYI\.UŁY 

REKLAMOWE. 

Żamówienia należy kierować Pod pow. adll.'e.rem. 

Tr.:„1ctptłą. 't 'k°„ix.rl~-rnia 

.. ..LU.h"11A j '_!:_v ~ ~,,..j.o' 

~ZWACZKT do i;z;y('ia 
koszul mesil<lch ooł1t"ZJeb-­
ne. Z.li!ł"·<:JZSĆ sie od 11'>1'>­
dzill'lv lli do godz. ?.O. 
ul. MOJSt.Olwa 31. m. Z 
·po;'\f ocn<)1"11ow" TXJJtl-7·" 
bn<i ul. Wólczafi.•Jro !Jn 
f1"I 1 Ctn!)()r p.QQQ a 

1 
Dr REICHER SP<'!Cial1-
sta weneryczne. skórne. 
nlciowe (zaburzenia) R--!l 
16-11:.....PJ~kow~_.14._ 
TEL. 333.33 Pr,r\vatny 
Punkt Wezwań Lekarzy 
Soocia.listów załatwia 
szvbko wizyty domowe 
cała dobę 940 I G 

Dr KUDREWICZ s~­
ciallsta wenervczne. skór 
ne 8-10. 3-6. ulica 22 
Lioca 4 
PRYWAc:TN=-:-A-P-0-1-n_oc_r_..c--
kari;k.a Lekarzy Specia· 
listów załatwia natych­
mia.st wiz:vty dom.owe 
wszelkich specjalności. 
Tel. 2-82·82. Czvnna cala 
do..Q.ę 8845 1t 
Dr WOYNO speciaU.sta 
skórne. wenerycz.'1.e, '!..a­
burz.enia olciowe. No­
wotld 7. front. Jl-ta. 
17-19 9285 G 
FELCZER homeopata 
M.a.rcelak Adam - wa· 
t.r'Qba. kamica żółci.owa. 
hemoro1dv. el!zema. ·1:e· 
neryczne. Narutowicz-" 
nr 31-14 9903 G 

ł 

MALżEJQ'STWA koian.v 
w kraiu i za graruca Biu 
ro M.atnrmonialne War­
szawa. 4. skrvtka 103 Za 
łączyć zna.czek za 1.60, 
Kooa:t reie.stracii tvlko 
,50_zł. 3018 k 
PRZY.JME w dzierża.we 
lokal na warsztat radio 
techniczny. Ofertv Biuro 
OE!loszeń. Piotrk{)l\VSka 
96 pod „9963" 9963 Il 
SKORY-- bai[.anie orzvi­
muie do garbowania. fa•· 
bowania. usz.lachetniania 
Wykonani~ 6 tvgodni. 
Słupca woi. ooznań.o;.kie. 
Wa;rsz.awsk.a 32. Kona.-
czewski 9441 1t 
PO!SIADAM lv.'mcesie 
tak.s0metr araz :?"Oi ówke 
- l'>Zukum wsnMni.ka z 
::1.<YWYIJTl s~mochoclem. -
Tel. 257-79 9931 I? 

Dr 111'" immwicz rPf'-
cjalista ·-skórne. wene- DZIERŻAWCY ceeiel'lli 

nr 5 Lódź-Ruda. ul. M·r­
r 

rycz:ne, moczopłciowe. śl:i:wsk.a 29 PrzYimu ia ICURSY Srowarzvszenia 
Piotrkowska 109-6 prnedplate na ce11.Je oo Stenografów i M.a.s.zvni­Dr SWJDERSKA·Loni- osób POJSiada iacych zie- stek. P'l. zwvciestwa 2. 
ck.a skórne. włooów, ko- zwolcinie na bud·O<WP.. Piotrkows.ka 83 orzvimu 
łmetYlm lekarska, _hfi Informa.cie tel. 256-al ie Zil·P.i.sv na nowv rok 
P.Lo.trlto~ka~i_,· o.:.~ l7-20 953-5 szlrolnY 2975 lt 

»ZIENNl.K ŁÓDZKI nr lł7 (U93ł I. 
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Londyńskie migawki 
Kina, klimat, komunikac'a 

Kina są drogie. Bilety kosztują w śródmieściu ~d 2 t pół 
szylinga do 12 szylin!JÓW, W czasie wyświetlania filmów 
wolno palić. Początek seansów przeważnie o godzinie 12, Pru 0 

gram bieqnie bez przerwy do godziny 23. 
Kii.mat fest lepszy, niż fego opinia. NaJ!epsza pogoda pit· 

nule zazwyczaj na wiosnę. O londyńskiej mgle wszy5cy 
wszystko wied z ą. Z wyjątkiem tego, że to wcale nie mrrta, 
ale Jakaś żółta, szczypiąca l gryząca, uniemożliwia Jaca od dy· 
chanie, śmierdząca „ma1", zupełnie niepodobna do naszej 
poczciwej białe ! mqly, 

Komunikacja londyi1ska obeJmuJe sieć 6.486 km. Kolef pod· 
ziemna, normalna, autobusów i trolejbusów używa t'.l millo· 
nów osób dziennie, Kolej 1iodzlemua wysyła codziennie na 
tras11 450 pociągów, razem 4.000 wagonów, 

Napo/e, napiwki i niedziela angielska 
„Cup ol tea", czyli filiżanka herbaty, to napóf święty, 

narodowy, Pije go się o każrlej porze dnia prawie zawsze 
tvlko z mlekiem. Przeszło połowę śWlalowej produkcll her· 
baty konsumuje ludność Wielkiej Brytanii. Na osobQ przy· 
1>ada - około 10 funtów rocmie. 

Popularne Si'\ „stout" i „ale'', dwa rodzaje piw, mocniejsze 
od naszego. Kia plwa nie lubi, ten w „pubie", Inaczej w 
knajpie najlepiej zrob i, jak zamówi sok pomarańczowy, NaJ· 
tańszv i najlepszy. 

Wina są droqle. Whisky Jest zawsze pochodzenia szkol'· 
kieqo, dlateqo przy zamówieniu mówi się: one scotch, Pije 
się fą przP.wa.żn ie pół na pół z wodą sodową, 

Napiwki są nie tylko do.puszczalne, ale wręcz oczekiwane. 
Nazywają się „tips", Dawane są wszędzie. W hotelu, gdy na : 
rachunku ni" dopisano 10 procent dla obsługi, należy laką 
sum(l zostawić u porliera do rozdziału, albo same.mu rozdzłe· 

Z międzynarodowych 
zawodów hippicznych 
w Warszawie 

W dru11im dniu międzynarodo­
wych zawodów hippicznych w 
Warszawie Polakom nie powlodlo 
się tak dobrze jak w czwartek, kie 
dv to zwyciężył Bab!recki na 
„Ekspresji". Tym razem trzy. 
plerwsze mlefsca zai~li Włosi. 
Zwyclę.iyl Puccini, a pierwszy z 
Polaków Perzyna zafął 5 miejsce. 

imprezy 

sportowe 
SOBOTA, 22 CZERWCA 

Lekkoatle•tyka - let11i1t b!egi 
SKS Społem - Park Ludowy -
godz. 19. 

Piłka nożna - III tiqa - Start 
- ŁKS lb - sta,dion przy ul. K: 
lińskieqo 188, go.dz. 18 oraz Ko­
lejarz - Włókrui.a.rz (Zgierz) -­
stadion przy Al. Unii, godz. 17.30. 
Klasa A - Start (Łódź) - lb·Ml 
(Żych!llnl - ul. Kilińskle!fo 138, 
godz. 16 o~az Tęcza - Wid!Z'e•w 
- ul. Wólc'.l)aa\ska 224; god1Z. 17. 

Zapasy - kla,sa A - \Ali•dzew 
- ŁKS - ul. Armii C·l·e·rwone•j 
80, godz. 17.30 <>ra!Z klasa B -
PTC Budowla.ni (Łódź) - Pa•bia· 
n:'ce - 'tl. W, Wasilewskdei 7 -
godz. !9. 

Wielki egzamin polskich piłkarzy 
Na trze.eh frontach 

walczymy z reprezentacjami ZSRR 
Na. trzech frontach zmierzą się w niedzielę, 23 bm., nasi 

piłkarze z piłkarzami Związku Radzieckiego, W Moskwie, na 
no:.vym stadionie w Łużnikach, dojdzie do spotka·ń pierw­
szych reprezentacji państwowych oraz reprezentacji ml(l­
d.z<ieżowych, a w Chorzowie na Sta.dionie Stąskim, do meczu 

• reprezentacji B. 

Oczywiście UW!ł,ga opinii 
publicmej obu kt.jów sku­
pia się na spotkaniu pierw­
szych reprezentacji państwo­
wych, dotychczas bowiem nie 
doszło jeszcze do oficjalnego 
meczu Polska - ZSRR. Meq 
niedzielny jest J2.0Za tym eli­
minacyjną rozgrywką do mi­
strzostw świata. Z pHka.rza­
mi ZSRR graliśmy wpraw­
dzie już cztery razy i cho­
daż w obu zespoła·ch wystą­
piły właściwie najsilniejsze 
reprezentacje państwowe, 
spotl:aniom tym nadano pól­
oficjalny cha.rakter traktując 

je jako mecze międzymiasto­
we Moskwa - Warszawa. Bi­
lans ich jest idealnie wyrów 
nany: wygraliśmy dwa me­
cze, doznaliśmy dwóc·h pora­
żek, osiągając w sumie sto­
sunek bramek 5:5. 

Z reprezentacją polską nie 
jest najlep'.ej. Zawodnicy, na 
których stawiał początkowo 
kapitan związko'Ary PZPN, 
n ie wykazali w ostatnkh 
spot!rn.niach ligowych bud<.t­
jącej formy. Rtąd zmiany I 
niepewność, komu zaufać, ko 
go o~tatecznie wybrać. Ro­
dziły się różne koncepcie, 

tek przybvła do Katowie 
II re.preizen ta•c.ia pilkarsika. 
ZSRR w składzie 16 zawod­
ni·ków. Wchodzą do nie; na­
stępujący pil.Ikarze: Bielajew 
(Dynamo Moskwa) i Maka­
row (Dynamo Kijów), Kr•1-
tikow (OSKMOJ i Klimaczew 
(Lokomotiw) - Paramonow 
(Spartak), Bieca (OSliMOl t 
Sokołow (Dynamo :\1oskwa) 
- Apuchtin (OSI\.MO) Sza­
brow, l\famykin, ł'iedosow 
(Dynamo Moskwa), Fomin i 
Iioman (Dynamo Kijów) oraz 
\Voroszyłow (Lokomotiw). 
Więcej zdecydowania wy­

k.a.zał płk. Reyrrn!n przy us.ta 
lwn!u sik.ładu nas;:ej reprezen 
tac1ji B. Już d;zisi.a i wiemy. 
ż.e wy.s.tą,pi o.na w składzle: 
Wyrobek (Budny); Durniok, 
Oślizło, Czech; Olejnik .. J. 
Wieczorek; Szałecki. Jarek, 
Uznał1sld, Cieślik, Lentner. 
Rezffwę twor."zą: Szklarek. 
Ifołodziejczyk, Pieda, Sopo­
rek i Szarzyński II. 

wszystkie jednak pod zna- ------·------­

lić, Baqażowv: pół szylinqa od każdej sztuki.' Taksówkarzowi: l 
qcly taksa wynosi 2 i pół s1yłlnqa - dodaj 6 pensów, Za 
każde dalsza 11óltora szylinqa - <lodaf po 3 pensy. Jeśli po· 
maaa cl w układaniu bagażu w pociągu albo samocnodzle -
dodal jeszcze coś , W reslauracjl zostaw na talerzu, albo obok 
nieqo, około IO procent sumy rachunku jako „lip". Inaczej 
jesteś „dzikusem" z dżunqli, 

Niedziela angielska: najnnclniefsza rzecz 11od słońcem. Pięć· f 

l 
d ziesl ąt tysięcy c\lonków „Stowarzyszenia Pana'~ pilnuje, aby 

Wesołych wakacji! 
kiem dohoru takich oiłkarw, 
którzy będą w stanie przeciw 
stawić się· twardej i ostr2j 
grze, cechującej zawodników 
ra.dzieckich. Kandydatami są. 
Szymkowia.k, Mashelli, ICc1-
rvnt, Woźniak, Grzybowski, 
Zientara, E. Pohl, Lewandow 
ski, Kempny, Gawlik, Ba.sz· 
kiewicz, Machnik. Floryński, 
Jankowski. Ciupa i 8trzykal­
ski. Dod1a•tkowo siieii:o-i·ęto .ie· 
szcze oo Suszczyka, który wi 
dl(}oznie za·1mponował na.s.zym 
selekcjonerom .,duchem wal­
ki" podcza>S spotkania li.e:o­
wego Ruch - Lech. wvmie­
rzvwszy Pt'zec'twniikowi po­
tężny ciO·S :pięścia w twa.r-r.. 

Kolarski raid 
dookoła Łodzi 
W niedzielę. 23 bm„ o godz. J, 

z Placu "Ii:omuny Paryskiej w łodzi 
na.siąpi start do szóstego etapu 
raidu dookota łodzi na trasit,; 
Łódź - Widzew - Andrzelów -
Gałkówek - Brzez'.ny - Paprot­
nia - Natolin - Slokl - Łńdt. 

;

. pozostała dla strzeżenia świętości Dnia nudną. W roku 1625 
wydano „Sunday Observance Act", nakazujący świętowanie 
w niedzielę. Nie ma więc w tym dniu ani Imprez sportowych, 
ani przedstawień teatralnych, Zabronione jes.t polowanie; urno· 
wv zawarte w niedziele nie m11ją ważności; w tym dniu nie 

Podczas ferii le:tnich 
nie zapominajcie o sporcie 

~ł wolno„. całować dziewcząt Próby poszczególnych posłów µar· i· 
I lamentu zmiany \eqo nonsensowneqo sta.nu rzeczy spełzały 

dolad zawsr.e na niczym, Ostatnią. przeprowadzono w dniu 
ao stycznia 1955 r, 

Rai/way 
Kolele są upaństwowione. Poclągł prowadzą tylko wa· 

CJOllY o 2 klasach. Powszechnie w utyciu: miejscówki. 
·Główne stacje nazywają się: termin! (końcówki). Londyn po· 
siada 15 stacji kolejowych. Zakupione bilety mają 3 dni wat· 
noścl, bilety powrotne - 3 miesiące. Do wszystkich wlęk· 
szych stacji można otrzymać zniżki na tzw. „sunday - lub 
e.':curslontrlp" (bilety niedzielne I wycieczkowe), 

Taksówki, teatry, telefon 
Taksówki 11toją pod specjalną. „opieką" Metropolitan Pollee. 

Dlatego są najsolidniejsze w świecie,_ Istnieje przesz.to 4.000 
przed.sięblorstw taksówkowych. Opł'.'-ty: 1/3. = 1 szyling I trzy 
pensy za pierwsze 2/3 mili al~o 7 l pól minuty Jazdy, następ· 
nie za każdą dalszą 1/3 mm albo :1 3/4 mlnuty ja>.dy - 5d = 
= 5 pensów. Za drnqą. osobę = 6d. Nie zapomnij o nap~~~ll 
rn-20 -procent opłaty, nie Illniej nil 6d. 
Telefonować można omal z każdego miejsca. Wszęd:ile pe!· 

no automatów. Trzeba mleć przygotowane 4 J_ednopensówkt. 
w Londynie prowadzi sl1: dziennie około 5 milionów rozmów 
telefonicznych. 

Teatrów jest „milion". W samym West-Endzie, w okollcaz·~h 
leicester Square l Plccadilly - ?koło 40. Pięć .ma powy ~ 
2.000 miejsc. Niljwlększe je~t Collseum z 2.500 miejscami, na 
•!<:pnie Drurv Ldne z 2.342, Nle mają żadnego repertuaru w 
~aszym sensie, Gra się cod:dennie tę samą sztuk_ę, at nie przj" 
chodzą jut widzowie. Dobre sztuki są wykupione. na wie e 
tyqodnl naprzód. Trzeba koniecznie z qóry za.mawiać bilety. 
Teatry nie są subwencjonowane. PoCZilłek -przedstawień: przP. 
ważnie 19 .. 30. Ceny: od 3 sz-yłlngów do 42, 

Zegarowy czas 
Na Wyspach Brvtyfsklch normalnie nie utywa się 24-go• 

dzinnego oznaczen'a czasu. W dalszym ciągu dzielą tarc1.0I 
na 2 razv po 12 godzin oznaczając czas przedpoludnl!JWY z ,la· 
clny lako „anto ·merid„em" skróle!'° „a. m." i popołudniowy Jako 
„po~t meridiem" skrótem „p, m. '. 

Zestawił JAN RAKOCZY 

D ziś młodzież szko~na rozpo-
czyna ferie letnie. Nie 

trzeba chyba dodaiwać, że naj­
milszą rmirywką w cza.sie wa­
k.acj.i bę<i21ie sipm-t, a więc litry, 
zabawy, pływanie, teni<S, piłka 
- słowem słońce, ruch i po­
wietrre. 
Ozęść młodzieży ,szlwlnej ko 

:rzy&tać będzie :ze :rot"ganiwwa 
nych obozów letrnch, gdzie do 
kładnie OPTacowa111.e programy 
pr:oowidują oceyw:iśde gcy i 
ćwiczenia ispoirtowe. 
Więlmzvść jed1!1<1ik: mlod121ieżv 

:fonie letm.ie -spędzać będzie i111-
d,ywiduaJ.nie. Tej młodzieży 
trneba w tnn.arę możliwości u­
rlo.stępn:ić wypożvczenie sprzę 
tu snortowego. Nie w.s.zvscy 
bowiem będa mOll;li nabyć na 
wlaE111ość piłk;i IStiatw.>re, n~­
ne, czy też sprzet do upra.w:ia 
nia teni"'8. Bę.dzie b~dro do­
br:r;e, ~żeld. w miejscach pr7.e­
zna.cronych do korey.~tam.ia z 
kapieli majdą się dyżurujacy 
imita:uktorzy s·oortu nływaclde­
izo. Nada.w..a się doskonała Olka 
zja, by właśnie w czasie tych 
łerii rnlodl'lież na&z.a. nio!'la na­
uczyć się pl)"Wl8.ć. Pod tym 
wzgledem m3JIT1v bat'dizo poważ 
ne zaleizlo§ci. Z.a·ległośd t.e wy 
pływają z v.rviątlrowo skrom­
nych warunków w Jakich :r.n.01 
dui.e się Lódź, mająca mała 
ilość ba.o;.enów nlvwacktlch. Lil 
tern moona tę lukę uzuoe!:n~ć. 
;t wiemy wszyscy bar<ho d{"­
bl:'ze, ze pływanie 7.ialiczanE'! 
j~t do najzdrowszych spor­
tów. Tr:reba jednak zachować 
100-"000Centową ostroiność czy 
w ką.oieM. czy też 11a wyciec?. 
ka.eh kajakowych. N-iech nadal 

Georpes Simeno!!. (6J 

GOSPODA 
- Kapitan przeszedł po pomoście na na­

brzeże„. I gdy tam się znalazł, został zaata­
kowany„. 

„P od dzielnym żeglarzem" 
Przekład: Bolesława Surówki 

Le Clilllche wYgląsial jak pytany .na śro~lrn 
klasy uczeń, który nie urnie. lekcJi. Z mmą 
nachmurzoną wpatrywał się z uporem w 
1'o<iłQgę. 

- T.ak„. 
- Dlaczego? 
- Już tego teraz nie wiem„. 
- I nie wie pan rowmez, dlaczego pan 

wrócił póżniej na pokład? Oczywiście, nie za­
raz. Widziano bowiem pana na nabrzeżu 
schowanego za wagonem, jakieś pięćdziesiąt 
kroków od statku.„ 

Panna Leonnec spojrzała naprzód na komi­
sarz.a, później na swego narzeczonego i wi­
dać było po jej twarzy, że zaczyna tracić 
wszelką nadzieję. 

- Tak. 

Le Clinche milczał. 
- Odpowiedz-żeż pan do licha! 
- Tak, Piotrze, odpowiedz„. Przecież tu 

chodzi o twój ratunek„.! Ja nie rozumiem, 
dlaczego„. Ja naprawdę„. 

Pod jej powiekami zaczęły nabrzmiewać 
łzy. 

-Tak„. 
- Co tak? 
- Byłem tam„. 
- No i co pa·n widział? 
- Widziałem właściwie niedokładnie„. 

Przede mną stały jakieś beczki, wagony to­
wa·rowe„. Dwóch mężczyzn się biło. Potem 
jeden z nich zaczął uciekać, a do wody wpa­
dło jakieś ciało„. 

- Jak wyglądał ten, który uciekał? 
- Nie wiem„. 
- Czy był ubrany„ jak marynairz? 
- Nie! 
- A wiec w takim razie pan wie, jak był 

on ubrany? 
- Zoba·czyłem tylko, że ma na noge.ch żół­

te półbuciki... To znaczv wtedy zoba,czyłem, 
jak on przebiegał koło latami... 

- I co pan potem robił? 
- Poszedłem na pokład„. 
- Po co? I dlaczegQ pan nie przyszedł z 

pomocą kapitanowi? Czy pan już wiedział, 
ż~ on nie żyje?.„ 

Milczenie, głuche milczenie. 

ooowiaZlUje za.siada. re do ka­
jaka nie ma pra.wa W'S'ia<lać 
ten, kto nie umie pływać. Wów 
czas w · dużej mierze uniknie­
my me<>ocześlLwych WYPa<l-j{ów 
utonięć. Niestety, w dalszym 
cii.ąiru procent tragicznych wy­
padków na r:ziekach i je,.,iorach 
jes-t zastraS2'.ająco wielki. Sło­
wa przestrog.i kierujemy 
przede wszystkim do rodziców 
i młodzieży ora.z do jej opie­
kunów. Z żywiołem wody le­
piej n.ie żartować. TwAba prze 
st.r'.Zlegać obowią21ujacych . prne­
pisów i nie pi!"z;ooadz.ać n i-en z 
z fatszywynl „boha.tę.nstwem". 

Z naj<lZJie się po.na:dfo -ooważ-
ny ods-etek młodzieży po­

=.sta.jącej w CU.19.ie ferii J«­
n.i!Ch w mieście. Dla tej mło­
dzieży otwarte pow:innv być 
bramy wszystkich Jódzkid1 ~t" 
dil()l!lÓW, ba&en6w nlyv1rack:ich i 
lrortów tenisowych. M!odZieżv 
należy udostępnić korzysta11°ie 
ze oorzętu i z tr>em.erów. Ni-e 
chodzi nam w dainym wy-na.fi­
ku o WV·chowanie asów bi'?7-
n•i, kortów czy boi1sk pńl­
k.a:rskkh. a o poid111iesieni.e po­
ziomu kultu'!':" f.ieycmej. o po­
Je~zenie sta111u :ndrowOltnoś·~i 
nas.z.ei mlod2licl:v pr7.f'7 U'Jra­
wi.a'llie sportu nii~ k°'11ieczm.~ie 
w celach bicia relrordów. 

Dziiś 7.ei;!nając młodzież <J>pu­
szcza iąca mur:v szkoln<> 7.vczv­
my iej nabrania jak n~iwiocei 
Rif. by w prZV\Szłym r01<11 &7lkol 
nym osiągnąć ooa mo'!fa j<";;z­
c:r;e leps:r;e wyniki w nal.1 ce i w 
spoirci~. 

Ja. Nir. 

Na hasie ratdu o•dbt)dzie się 
.Punktowana lmprP.za ko'.arska pod 
nazwą „Spiralna jazda rowerowa" 

Jf!śti w ten soosó:b zdobywa SOBOTA, 22 CZERWCA 
się „o•sbro•gi" repreve.nt.a.nta to 15.14 AUJd. z cyklu: „Rooyj• 
.nozostaiie nam tvl:ko.„ u1bo'.~· ska p~eśń artystyc.zn,a". 15.30 Dla 
wa-ć n.ad tym f.a:ktem dzied gawęda z cyklu: „Wędru-

Niemniejsze kłopoty z do- jemy z malarzem". 16.05 K<J111· 
bo.rem reprezenfa·c.ii ma na·sz cer.t popu.lamy. 16.45 R-ep·ort.aż. 
niedizielnv iprzeciwnik Dru- 17.0l (Ł) Ma.gaz:yn młod~.e:Wr""Y, 

17.30 (L) Muzyka tarneczma -
żvna. która im-atł.a z ·Rum.un a. płyty. 17.45 Mieszanka satyrycz­
wypad•lia blado i raczP.i :02.w!o n a". 18.00 O. c, muzy.Jti tam.ecz­
rliła., więc glowia sie trP.111(,!- nej - płyty. 18.10 (L) Łódzki 
rzv. i.ak ia wzmocnić-. i·ak u- -dzJienni\k radiO\l\Ty. 18.35 Muzyka 
stawić. Ostaitecz.nie wv<daie i aih.-tualności. 19.00 „Nowo&::i 
sie. że forma.cie oibrooine no- muzyki rozrywkowej". 19.30 Co 
?.os.tana be•z zani•a.n. Chod•7.; nowego za granicą. 19.45 Henry 
tylko o dobór pięciu napas~- Chades Litolft: „Robeispio&I'e". 

20.23 Kronika sportowa. 20.35 
'n."lków. a w1aś·c·iwte t!"Zeoh. Muzyka taneczna. 21.30 „Wdeczo 
zdyż Strelcow i nieodfacwv ry;nik.i" - au<l. pt. „,Wdiwa~. ka­
jego partneT Iwanow maj;i walE.nSJki stan". 22.30 Claude 
ZJaDP.'W'Ili•cme mieis•ce w reor~ Debussy: „SY"n marnotra!W!n,y", 
zenta.cyjne; piątce ait.aku. 23.03 Muzyka taneczna, 24.00 D. 
Zresztą s1kładv obu d1ruźvin c. muzyki tam.ecz.n-ei. 
betda wiadome doniero n" TELEWIZJA 
klil!ka ~od1zin pr;red meozerri Sobota, 22 czerwca 

W nas;zej reDrezent·~ ·cji ml0 J _Program dla d2li.oeci. - 17.0~ 
dz.ieżowei wy·s>ta.nia: Ke>rnek: 1 film f.abulamy pt. „Skrzydlaci 
J)ymarczyk, ·Kawula. Budka: i obrońcy". 18.10_ Audycja h_a.r{!_er­
Michel, Ma.Jarz: Gadecki, .r. ska. 20.00 Fehet()ltl tel~.zv.mv 

• • . , •. Co nowe!!'<> na budowach . 2D.15 
Pohl. Kra.1ewsk1, L1be.l'd:i. Film fabularny pmdukcii pol-
Nowak (rezerwa- Stromarz I ski1ej . .Ska1."b k.a,pifa111a M.arten­
Jnrecki, Szlagowski) s.a". 21.45 Polska Kronika Fil-

Tymc2'Ja,senn już w ub. ozwa:r morwa. 

Panna Leonnec złożyła ręce, jak do modli­
twy i zaczęła narzeczonego prosić: 

Ma,igret czuł się naprawdę wzruszony, gdy 
spo.strzegł, z jakim olbrzymim zapałem i prze­
konaniem ta dziewczyna to mówiła, mimo że 
w głębi duszy była chyba całkowicie zała-

- Ależ mów, Piotrze! Na miłość boS1ką 
mów! Błagam cię!„. 

- Ta!i::" Nie... Przysięgam, że„. że nie 
wiem!... 

Na korytarzu rozległy się kroki. Do celi 
wszedł strażnik i zawiadomił le Clinche'a, że 
ma z nim iść do sędziego śledczego. 

Narzeczona chciała go pocałować. Młody 
człowiek zawahał się. Potem ją objął ramie­
niem powoli i z zamyślonym wyrazem na 
twarzy. 

Ale nie pocałował jej w usta, lecz we wło­
sy koło skroni. 

- Piotrze!... 

- Nie trzeba było przychod:Z'ić! - powie-
dział wreszcie do niej, zmarszczywszy czoło 
i ud.ajat> się powolnym i zmęczonym kro­
kiem za strażnikiem. 

Maigret i panna Leonnec ruszyli ku wyj­
ściu, nie mówiąc do siebie ani słowa. Dopie­
ro na ulicy dziewczyna głęboko westchnęła 
i rzekła: -

- Nic nie rozumiem„. Ja naprawdę„. 
Ale potem podniósłszy głowę do góry, do­

dała z energią w głosie: 

- A!~ mimo wsz:vstko on jest niewinny! 
Jestem tego pewna! My nic z tego nie rozu­
miemy, ponieważ nigdyśmy nie byli w po­
dobnej sytuacji! Przecież on już jest trzy dni 
w więzieniu. Wszyscy go oska-rżają! A on ta­
ki nieśmiały i wrażliwy!... 

mana. I 
- Ale pan mimo wszystko postaira się go 

ocalić, prawda?„. 

- Pod wa·runkiem, że pani wróci do 
Quimper. 

- O, nie!... Tylko nie to! Niech pan cze­
goś takiego nawet nie mówi! Proszę pozwolić 
mi zostać!... 

- No, więc dobrze! Proszę iść na plażę 
i tam zakwaternwać się koło mojej żony 
i czymś się zająć. Na pewno ona znajdzie dla 
pani jakąś ręczną r.obótkę. 

- A co pan będzie robił? Czy przypusz­
cza pan, że ta wzmJ.anka o żółtych półbuci­
kach.„ 

Ludzie zaczęli się za nimi oglądać,.,. ponie­
waż panna Leonnec była tak podniecona że 
niemal krzyczała. Przechodnie przypuszc~ali, 
że oboje się kłócą. 

- Powtarzam pani, że zrobię wszystko, co 
tylko będzie w mojej mocy.„ O a teraz niech 
pani pójdzie tą ulicą. Ona p1:owadzi pro·sto 
do Hotelu Plażowego. Proszę powiedzieć mo­
jej żonie, że przyjdę na obiad dosyć późno. 
Odwrócił się na pięcie i po.szedł w kie-run­

k1: nabr~eży portowych. Jego pochmurna 
mma zniknęła. Był niemal uśmiecl.ihięty. 

(c. d. n.) 
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